ŁóJŹ *, Mr 


Kalendarzyk, tygodniowy J 
| 


Wt, św. Daniele M. 

Sr św. Tytusa B 

Czw św Telesfora M. 
Piąt. Trzech Król. 
Sob. św Lucyana. 

Nladz. św. Seweryna Op- 
Pon. św. Marcyanny P. | 


Cena prenumaraty: 
W ŁODZIE: 


Rocznie rb 6 k. — 
Półrocznia „3, — 
Fwartalnio, I + 50 


Miesięczn, „- , 50Ę z 56 
Odnoszenia 10 k. m, 
Eez. pojedyńczy 3 k `. © sumama 
Z przegyłką pocztową: R ko 
Rocznie rh. T kop.40 RY 
Półrocanie „ 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: ul. Przejazd Mi 8. 
Miesięcznie „ 1 , 10 


Nr. telefonu 598. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* Ta 1-ej stronicy 50 kop. zn wiersz pet. Zwyczzjne ogłos: 
Małe ogłoszenia po 2 kop. où wyrazu 
po 20 kop. za wiersz petltowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy, ARTYKUŁ 


Wtorek, dnia 3 stycznia 1911 roku. 


Ksntory; własny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke 


(din poszukujących pracy pu i'⁄, koj Najmu 


za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca, 


| Patka, 


ia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 


iejsze osi 20 kop. Reklamy i Nekrologi 
bez oznaczenia honoraryum Redakcya uWaża 


Redaktor lab jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-e) po południu. 


A. Zelwerowicza 


wszy LEgielmianz GB, cowe 


Teatr Popularny ss e 
A. MIELEWSKIEGO wieczorem 


(KONSTANTYNOWSKA 16) 
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Dziś upływa 250 Jat od czasu powstania 
pierwszego czasopisima peryvdycznego w Polsce. 
Jubileuszowi temu dziennik „Dzień“ poświę- 


cit pierwszy swój uumer tegoroczny, z którego 
też zaczerpnęliśmy materyał do artykułu niniej 
szego. 

Już na wiele lat przedtem istniały u nas naj- 
pierw gazety piaane, a później tak zwane „Re- 
lacye przygodne", alo regularnie wydawane pismo 
powstalo dopiero w roku 1661 i zaczęło wycho 
dzic dnia 3 stycznia. 

Pierwszy redaktor polski, Jan Aleksander 
Gorczyn, był uosobieniem niezwykłych zalet, wy- 
maganych vd dobrego dziennikarza. 

Rzutki, przedsiębiorczy, inteligentny wszech- 
stronnię, przyjczawszy się technice gazet zagra 
nicznych, do Polski przysyłanych, zapragnął przy- 
szly redaktor stworzyć pismo rodzime polskie. 

Pochodzące z rodziny księgarskiej, odziedzi 
czył Gorczyn pewien zmysł wydawniczy, a umysł 
szerszy i ogólne wykształcenie dawały rau moż- 
nosé zajmować się wszystkiem i niektóremi inne- 
mi rzeczami, jak to mawiać zwykli mędrcy sia- 
rożytni. Gorczyn pracował jednocześnie na ni- 
wie historycznej, literackiej, matematycznej, be- 
raldycznej, a nawet teoretyczno-mazycznej. A nad- 
to z zamiłowania na polu rytownotsa znany 
byl  Gorczyn w Krakowie, jako jeden z naj- 


| storyi dziennikarstwa polskiego rok ten, to era 


| przedmowa redaktora, który w ten sposób poj* 


Seniacyjna nowość! 


Piorwszy raz w Krajul 


Po nad siły 
„ADÓ CY 


zdolniojszych pracowmków w dziedzinie kunsztu 
artystycznego. 

Z pod jego redakcyi w dniu 3 -cim stycznia 
1661 roku Cum privilegio w Krakowie*) wyszedł 
pierwszy numer „Merkuryusza polskiego. ordyna- 
ryjnego, dzieje wszysikiego świata w sobie za- ' 
mykając'go, dla informacyi pospolitej". Dla hi- | 


wielka i prawdziwie szczytua dawnoscią daty 
swojej. 

Zeszyt pierwszy „Merkaryusza“, pełen ma- 
karonizmów, odbity czcionkami gockiemi, zdobi 


mowal zadanie i donioslość swej pracy p.śmien= 
niozej: 

„zkądże nienagauioną podobno, lubo nową dotąd 
w, Polszcze rzecz przedsiębiorę, gdym umyślił | 
wieku teraźniejszego wiadomości przykładem ob: 
cych narodów, co tydzień do druku podawać i ile 
zdolność moia zniesie informować doskonale, co 
się godnego widzenia, tak w ogczyźnie, iako i po 
świecie wszystkim, a mianowicie w Europie i 
Chrzesciaństwie dzieie; rozumieiąc, że tą pracą 
moją nietylko „curiosis ek politioribus ingeniis* 
wygodzę i usłużę i oraz do uznania i uwagi rze» 
czy wielkich, „ad prudentiam civilem. ad consilia ' 
solida capiendu*, takiemi wiadomościami drogę 

ntworzę, ale „de bac patria bene merebor*, gdy 

ióy „ros gestas“, godne potomne) pamięci do po- | 
stronućj podawac będą wiadomości. Zaczynam 

to tedy day Boże szczęśliwie od początku tego 

roku 1661“, 

Gorezyn od początku staral się o urozmaice- 
sie treści swego pisma; opisawszy w perwszym 
zeszycie doaładny „stan Earopy,* w wydaniach 
dalszych pomieszczał stale w pewnym ladzie uło- 
żone wiadomości ze wszystkich znaczniejszych 
miast stołecznych; czytamy więc notatki z Mae 
drytu, Lizbony, Sztokholmu- Rzymu, Medyolanu, 
Wiednia i t. p. . 

Nio zapomina również Gorczyn 0 wywiąza- 
niu się z obietnicy uwzględuiania spraw krajo- 


* Pierwsza redakcya czasopisma polskiezo mieściła 
się na „Wendecie”, w kamienicy Szoberowskiej, przy 
Małym Rynku, w poblizu sw. Wojoiechiu 


We Ozwartek, d. 5 Stycznia 1911 r, w Sobotę, d. 7 b. m., i w Niedzielę, d. 8 b.m. 


Sensacyjna nowość! 


12 
Dramat społeczny w 2-ch częściach, 6-cla 
obrazach, B órnstjerna B;órnsona, prze- 
kiad Jane Kasprowicza, dla sang przy- 
stosował I. Żuławski, 
Reżyserował podług scanarynsza krą- 
kowskiowo A ZEŁWEROWICZ. 
wych. Dobro rodzime leżało zawsze na sercu 
redaktora. W chwilach ważniejszych drukaje 
niezwłocznie „Morkuryusza extraordynaryjnego* | 
* nim pomieszeza wiadomości wyłącznie spraw 
krajowsch dotyczące. Tak naprzykład M B-ty 
„Merkuryusza* Gorczyn poświęcii ważnym naów- 
ozas hstom china tatarskiego, nadesłanym dwo- 
rowi, znów M 17 „Merkuryusza polskiego extre- 
ordynaryjnego* zawierał szczegółowe powiado- 
mienie z przebiegu obrad sejmu siedmiogrolzkie- 
go Jak widać, redaktor pojmował znaczenie ak- 
tualności w zawodzie dziennikarskim. 
Brak należytych środków komunikacyjnych 


| stawał jeduak często Gorczynowi na przeszkodzie 


w otrzymywania w term nie wiadomości zamiej: 
seowych. Z tego też powodu opinia akuratności 
wydawnictwa tygodniowego niekiedy mus'atą być 
nadw yrężaną 

Naówożus, podług świadectwa „Merkurjusza”, 
dwa tylko były „składy posztowe* (pocziowe) 
w Polsce: w Gdańska i Krakowie. Najwięcej „no: 
wia” mialo nadchodzić z Gdańska, gdzie sebo 
dziły się poczty berlińskie i szozecińskie (szwedz- 
kie), Do Krakowa zaś nadchodzity przesylki tyl- 
ko wiedeńskie i włoskie. Przy nieregularuej ko- 
munikacyi Gdańska z Krakowem i przy ciągłych 
niepokojach wewaętrznych kraju, Gorczyn nie bez 
powoda uskarzat się na brak lada i brac nalt- 
żyiych urząizeń pocztowych tam, „gSdzieby po- 
trzeba byla.” 

W pierwszych początkach istnienia pis 
po szczęśliwem zawarcia pokoju, vawił przez 
mę w Krakowis Jan Kazimierz. Życie w stafej 
stolicy wrzało w pelni, ruch ogólny zdawał ślę 
zapowiadać przywrócenie świetnych czasów Zyg- 
muuta. Wespazyan Kochowski wspoinina, że w . 
kowie pelno było „gazet wesolych”. pam R: 
lotae wychodziię spoirzędaie z «Merkutjuszów.» 

Chwilowo zbu izone ży cie ustalo jednak z wy- 
jazdem Jana Kazimierza du Warszawy. 4 

Dla lteratary, jak i dla calegu rozwoju fh 
chu umysłowego, nadohodził zmierzch przygage- 
jącej gwiazdy świetnego okresu Jagiellonów, © 

Gorczyn, ratując swe wydawniciwo, od m 
1661 roku przenosi redakcję do Warszawy, gi 
w ówczesuej stolicy kraju, przy poczydającerk 
się central zowania ruchu, żywił nadzieję pozys- 
xać dia pisima szersze pole daiałania: Coraz więk 
szy upadek sil żywotuycu w kołach ówczesne, 
inteligencji me pomagał jednak dźwizaniu się 
„Merkurjusza polskiego”. 

Wszelkie usilowania w kierunku utrwalenia 


wydawnictwa. ściągały tylko coraz większe obdlu- 
Żonie się redaktora, którego wierzyciele dlugo 
ścigali jeszcze po zwinięciu „Merkurjusza" i prze- 
niesieniu się Gorczyna do Krakowa. Osadzony 
w więzieniu, Gorczyn tylko z łaski jednego 
z bractw kościelnych zostal wykupiony. Umarl 
w Krakowie w ostatniej nędzy, tak, jak wogóle 
umierali wszyscy ludzie idei, których zaslugi ce 
nili nie współcześni, ale ich następcy. 

Z upadkiem „Merkurjusza” nasze piśmien- 
uietwo czasowe na długo pozbawione zostało wy- 
dawnictwa peryodycznego. Gazety pisane i pisma 
ulotne ponownie musiały więc wypełniać rolę in- 
formatorów mowiniarskich, W Krakowie jeden z 
profesorów Akademii, pozyskawszy specyalny na 
to przywilej, stał się wlaściwie głównym wydaw- 
cą i autorem <Awiz z Krakowa“, pisemka, jak 
kolwiek nienunierowanego, to jednak zachowują- 
cego wybitną cechę wydawnictwa bardziej cią - 
glego. 

Redakoya „Dnia” proponuje, aby w sposób 
następupujący uczcić 250-leois jubileuszu prasy 
polskiej: 

1-0 Urządzić kongres pisarzy polskich. 

20 Urządzić wystawę dziennikarską. 

30 Urządzić kursy dla dziennikarzy pol- 


skich, które nazwać należy imieniem Jana Ales : 


ksandra Gorczyna. 

Inicyatjwę organizacyjną powierzyć naszym 
instytneyom zawodowym, które kongres i wysta- 
wę urządzić powinny w lecie tego roku w Kras 
kowie, jako kolebce dziennikarstwa polskiego. 


Konkurs. 


„Gazeta Świąteczna" ogłasza następujący 
mkursż 

„lragnge zachęcić i pobudzić ludzi zdolnych 
do współpracownictiwa w „Gazecie Świątecznej”, 
przeznaczamy rubli 260 za napisanie sartykułu», 
czyli opisu ponczającego. 

„Warunki są następujące: 

„ł) Utwór winien być napisany językiem 
ozysto polskim, prostym. zupełnie zrozumiałym 
dla wszelkich ezytelmików „Gazety Św iątecznej*, 

n2) Musi być napisany umiejętnie, poprawny 
i przydatny do drukowania w „Gazecie Świą- 
tecznej* bez żadnych zmian i poprawek. 

„3) Winien być zujmojący dla wszelkich czy- 
telników, 

„%) Pożądany ji 


utwór krótki, nie dluższy 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 3 stycznia 1911 r. 


nad 1000 wierszy, a przynajmniej podzieiony na ; 
rozdziały, stanowiące oddzielne całosci; jeśli będą 

dwa utwory równej wartości, pierwszeństwo bę- 

dzie miał krótszy. 

„B) Może to być opis dotyczący Jaklejkok 
wiek nauki albo odkrycia, wynalazku, pracy, zwy- 
czajów, obyczajów, wychowania, sposobu Życą 
gospodarstwa domowego i rolnego, spraw i pe 
trzeb dzisiejszych, urządzeń prawnych i t. d. 

«6» Utwór musi się opierać na gruntown 
„ znajomości rzeczy i pochodzić z własnej głowy 
ubiegającego sę o nagrodę; nie msże być tłama- 
czony z innego języka, ani przepisywany z cudzej 
pracy, 

„7) Utwór winien być napisany wyraźnie 
niezbyt drobno i nie za gęsto, i przystany bez 
podpisu. Nazwisko, imię i adres autora naloży 
dołączyo w kopercie "zamkniętej, mającej ua 
wierzchu powtórzony tylko nagłówek utworu 
! „8) Całkowita nagroda może być przyznana 
tylko za utwór prawdziwie i niewątpliwie wybi+ 
| my. W razie, gdyby takiego nie nadesłano, na- 
feroa może być podzielona na dwie lub kilka 
mniejszych, jeżeli znajdą się utwory dobre, czy- 
niące zadość każdemu z trzech pierwszych Wa- 
ranków. 

„Rękopisy mogą być przysłane do dnia 1 go 
marca 1911 roku. Adres; Redakcya „Gazety Swią- 
tecznej* w Warszawie, ulica Świętokrzyska X 2, 
róg Nowego*Swiatn, 

„Uprasza się wszystkie pisma polskie, aby 
raczyly ogłosić warunki powyższe dokładnie, ta- 
kie bowiem tylko ich ogłoszenie może uchronić 
pisarzy i sędziów od próżne) pracy". 


BAJECZKA. 


(Przekłed z Heinogo). 


Straszniejszą, uiż słonia złość, 
Co cię zdepcze, trąbą zbije, 
Jest zaciekłość małej pluskwy, 
Co po twojem pełza łożu. 


Dać sig kąsać bez Obrony 
Straszna rzecz, lecz jeszcze gorzej, 
Kiedy ją rozgnieciesz — smród 
Całą noc cię dręczyc będzie. 


Bo pajgorszą w świecie jest 
Walka z tą plugastwa rotą, 

Której smród ouyduą bronią, 
Z marną plaskwą pojedynek. 


| 
| 
| 
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Kary nałożone na prasę rosyjską. 


Naczelnik m. OJesy, gen. Tołmaczow ska- 
zał na 200 rubli kary lub areszt miesięczny ro- 
daktoru gazety „Gołis Odesy* za artykuł o roz- 
porządzeniach gen. Dumbadżego. 

Redaktor organa związkowców „Sibirskają 
Prawda“ Zaleskij, skazany został przez sąd okrę 
gowy na trzy tygodnie odwachu za obrazę woj- 
ska, 

Gazeta „Kostromskaja Żiżń skazane zosta- 

na 150 rubl: kary za artykuł o samobójst wach 
w Zerentaju. 

Redaktor pisma „Siewiero-kawkazskaja Ga- 
zeta” za artykuł o porządkach w seninaryum 
duchownem skazany zostať sądownie na $0 ru: 
bli kary; na takąż "zę Karę skazano autora 
artykułu. Prócz tego admiulatracyjn'e skazano 
gazetę na 200 rubli kary za dwa artykaly: „0 
prowokacji rosyjskiej'* i „Ocena trzech Dum“, 


Z CESARSTWA. 


Po zajściach studonokiceh w Odesie. Naczel- 
nik miasta skazał na areszt osmiodniawy 18 siu= 
dentów za wykroczenia przeciwko postanowieniu 


j obowiązuięcewu o zgromadzeniach ulicznych, na 


T dni 2 włościan, oraz na 9 i 10 Ami 3 sindon- 
tów za wtrącanie się do działalności policji. 


Konfiskata. Skoafiskowano w Moskwie nu- 
mer gazety ,Russkija Wiedomosi* za ariykał 
„Hrabia Dolstoj i włościanin*, Redaktora Bon- 
darewa pociągnięto do odpowiedzialaości. 

1 OQdesy donoszą telegraficanie do gazety 
„Russkoje Siowo*: 

— Dnia 30 go grudnia wieczorem pociągiem 
kuryerskim zjechała z Petersburga komisya mi- 
n steryalna, delegowana umyślnie do Odesy w 
gwiązku z ostatniemi wydarzeniami, Komisgę stas 
nowią: członek rady ministra spraw wewnętrz- 
nych, r. t. Mollerius, wicedyrektor departamentu 
policyi Wisargonow i urzędnik do szczególnych po- 
leceń przy departamencie policyi Gagariu, Pray- 
jazd tej komisji był dla administracyi odeskiej 
niespodziany, 

P. Gagarin w rozmowie ze wspólpracowni- 
kiom „Russk. Sl.* oświadczył, że delegowanie do 
Odesy umyślnej kómisyi miuisteryalnej z radcą 
tajnym Molleriusem na ozele, ma ważne zna” 
czenie. 


Odpowiedź 
panu Belmontowi na jego napaść w <Ku- 
ryerze Łódzkim> z powodu mej recenzyl o 
odczycie jego <Miłość i samobójstwa». 


Gdyby p. Belmont był naprawdę Jowiszem, 
awrócilbym się do niego ze znanym aforyzmem: 
„gniewasz się, Jowiazu, a więc nie masz rayi“. 
Ze zaś, pomimo jego przesadzonego, pyszalkowa- 
tego mniemania o Sobie, jest on dotąd zaledwie 
bożkiem drobniatkiego kalibru, z tych tsk zwa- 

jo argumentu do niego nie zastosuję. Nie użyję 


+! 


sposobu Demostenesa, który, jak wieść głosi, | 


zimykami w ustach, dla wyrobienia głosu, nsi- 
t przekrzykiwać łoskot fali morskiej. 
Nigdy nie aspirowałem i nie pretendnję do sta- 
nowiska mówcy na agorze i nie próbowałem też 
niy przekrzykiwać nawet wiatraków Ten spo- 
sób polemiki specyalistom od tej sztuki pozosta- 
wiam spokojnie. A 

Ale p. Belmont, odurzony suać poklaskiem na 
ych odczytach ze strony słuchaczów, pospo- 
malo przygotowanych, a jeszcze mniej kry 
nych, oraz stanowiskiem redaktora wielkie- 
l) dzieunika, wmówił sobie nie na żarty, że 
istotnie jakimś nieomylnym i nietjkalnym nan- 
lem narodn 1 dla tego zżyma się, miota, 
oraz lży każdego, kto mu tej najwyższej godno 
ści peuagogicznej, do której prawo nadaje tylko 
poważna praca naukowa, odnawiać się ośmiela i 
kta nie pada w proch przed jego wszechmądro- 
ścią. To jest bowiem opryszek, co go z szat mi- 
strzowskich (samozweńczo przywdziauych) święto 


kradczą ręką odziera, co dybie na jego cześć i do- | 


bre imię. 
W tem zaś swojem samochwalezem omamienin 


nych „dli minimorum gentium*, przeto ` 


tak się zacietrzewił, że publicznie, niby w miaro- 
dajnym manifeście, zabrania prasie, albo slu» 
ohaczowi wydawać sąd jakiś o jezo odczycie—bo 
jego tylico oklaskiwac woluol Holal mó) wielki 
szłowiekul 

Dopóki p. B. bezgraniczną wiedzą 1 mądro- 
ścią swoją obdziela i darzy przyjaciół u domowe: 
| go kominka, nikt nie ma prawa pytać, jakie tam 


skarby umysłowe kraszą gościom jego sjmpozyo* | 


ny. Tu w całej pełni obowiązuje zasada anglel- 
ska: „my house, my castle“ (mój dom jest moim 
zamkiem niedostępnym dla obcych), tak jak też 
nikt nie ośmieli się zapytać, jakie są dania na 
półmiskach. Inna wszakże rzecz, gdy sią te dary 
wynosi na rynek publiczny, gdy się nimi balamu- 
ci latwowiernych słachaczy, gdy się nimi karmi 
ich słabiutkie głowy. Tu już każdy światlejszy 
; Spożywoa umyslowej strawy ma prawo wszelkie 
| przyjrzyć się zblika, czy pod sznmnym tytułem 
,krzykliwej reklamy nie kryje się czasami jakiś 
| produkt pośledniejszej ceny. Swiadomi zaś, bliżsi 
tych arkanów, przy pomocy których się te rzeczy 
: sporządza, a za nimi w pierwszym rzędzie prasa, | 
mają nawet obowiązek szczegółowej kontroli, tem 
bardziej, że prze ten towar sprzedaje się za 
gotówkę, w postaci biletów wejścia do sali odczy- 
towej. Dla tego też najgłośniejsze i najbrutalniej - 
sze wrzaski pana Beimonta nie odstraszą nas ni- 
gdy od korzystania z tego obywatelskiego prawa 
woluego sława (które jest podobno hasłem 
i pana Belmoata). 
P. Belmont jest wprawdzie prelegentem roz- 
| głośwym, ale rozgłos, a slawa zasłużona i 
|wiedza prawdziwa nie jednemi wszak po- 
spolicie chaczają drogami. Bywa, że cj, co z nauk 
bogatej skarbnicy zbierają me czyste, szczera zło 
to prawdy, lecz tylko liche zgarniają liczmany, 
tym ziym szelągiem szafują tak hojnie i brzękają 
f fak głośno, że balas słychać daleko, daleko! Lecz 
rychło przebrzmi pamięć takich jednodniowych 


przekupniów w świątyni. Wiedza, ta wielka, dum- 
ua i poważna Pani, imion ich w dziejach swoich 
nie zapisze. Ona, na wspaniałych swych chramów 
granicie, ka czci potomnych wykuje tych imiona, 

co dla niej pracowali z ozystejm sorcem, w ska- 

pieniu ducha i w poważnej ciszy. Tej pty- 

ty kamiennej, na której ma błysnąć imię p. Bel- 

| monta, nikt, jak dotąd, oprócz chyba niego same- 

go, nle dostrzega jeszczel 

Przemawiać publicznie p. Belmont lubi bar: 

dzo. Dlaczego?, powiem niobawem. Mawa więc 
często, mawia dużo, magia o najróżnorodniejszych 
tematach, mawia, powiedzmy krótko, o wszyst 
kiem. Tak np. w ciąm dwu tygodni: „Miłosó | 
samobójstwo“, „Filozofia pieniądza”, „O Kvaop- 
nickiej", „O religiach" czy coś podobnego, a pew 
nie jeszcze i parę innysh). Czyżby inaremat na ses 
Tyo, że mu uwierzymy na slowo, iż on to wszysi= 
ko umie naprawdę? Czyż odczyty w takim szyka- 
wane pośpiechu mogą dać cośkolwiek innego, 0- 
prócz prostej blugi? Czyż przy takiej pospiesznej 
robocie może byc mowa o jakiemś jstatnem po- 
głębienia naukowem, lub ujęciu ściślejszem roz- 
trząsanego tematu, o jakiemś rzeczywistem prze* 
studyowaniu lub przetrawieniu kwestzi? Toć to jost 
proste niepodobieństwo! Ale ba też weale nie a to 
chodzi prelegentowi. Co jego obohodzi jakiś umy- 
słowy pożytek slusuaczy? Toś przeciez forda! Nie 
bawmy się w pólsiówka— powiedzmy odrazu rzecz 
calą. Oto, poprostu, potrzeba jakuajprędzej zamie+ 
nić na gotówkę (w posiąci biletów wejścia na od- 
czyt, lub może czambulową zapiatę) koszt Świe= 
żo zakupionej książki (lub może tylko pożyczonej 
do przeczytania), Dobrze więe, gdy taką tranzak- 
cyę mozna robie jak najczęściej i jak najprędzej, 
ażeby obrót kasowy był jak największy. Bierze się 
tedy, co z brzega, co się ma właśnie pod ręką, 
robi się przekład naprędce, skrót, wyciąg lub coś 
podobnego, dodaje trochę frazeologicznej sałatki 
i odczyt wielki gotowy. Jeśli się uda natrafić 


Komisy — rzekł p. Gagarin — obezua się że 
sprawami uniwersyteckiemi. 

— Ogłoszony w dziennikach odeskich teksi 
interpelacyi dumskiej o zdarzeniach odeskich wy- 


warł w mieście ogromne wrażenie. W zawiązku 
z lnterpelacgą dumka mówią o odwołaniu na- 
czelnika miasta Tułnaczewa do Petersburga. 


Z BUMY. 


Sesya jesienna Dumy państwowej trwała dni 
64. W ciągu tego czasu odbyło się posiedzeń 38, 
na których roztrząśnięto 68 projektów prawodaw- 
czych; z tych przyjęto 62, sześc zaś odrzucono. 

Z ważniejszych projektów prawodawózych w 
pierwszem ozytaniu przyjęto jeden tylko (0 szko- 
lach pozzątkowychy; w drugiam czytaniu przyję 
to pozatem projekt odpoczynku normalnego pra 
cow:uków handlowych. Pozostale 60 są to projek 
ty drobne. 

Rząd w cięzu sesyi złożył 93 projekty, wy- 
cofał zaś 11; posłowie do Dumy złożyli 13 wnio 
sków prawodawczych i 18 interpelnoyi. 

Wysłuciano referatów komisyi co do pię- 
ciu interpelacji oraz wyjaśnien rządu co do 
dwóch. 

Pozostaje do rozważenia w komisyach: inter 
polacy) 21, projektów prawodawczych 331,*wnio 
sków zaś prawodawczych 62. 

Przygotowanych do roztrząsania przez plenum 
Dumy zostało projektów prawodav czych rządo 
wych 45, wniosków prawodawczych 1ł, oraz 26 
interpelacyi. Nie otrzymano wreszcie wyjaśoleń 
od rządu w sprawie 16 uchwalonych przez Du 
mię interpelacyi, z którjch niektóre zresztą np 
z powodu postanowienia obowiąztjątego. zma ie 
go p Hoersehelmana, — ntraciły wszelkie zna 
çzenie. 


KALENDARZYK TERMIVOWT. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włastymirm. Ju» 
tro Dobrowira. 

TEATR POLSKI A ZELWEROWICZA (Coglalnla- 
na 63), uzis „iros i Psyche”, po ceuncli najniższych. 
Początek o godz, 8 min, 16 wieczorem. Jutro przed- 
stawienie zawieszona 

TEATR POPULARNY. (Konstentynowska nr. 16) | 
Dziś „Nitouche“, wodewid w 4 nktach. Początek o 
godz 8 min. 16 wieczorem Jutro „źZbójcy'. Początok 
O godzinie 8 min, 15 wieczorem. 

WIECZÓR PIESNI FRANCUSKIEJ, (Spacerowa nr, 


— Wtorek, dnia 3 stycznia 1911 r. 


ROZWOJ. 


21) Jutro wieczór 
pół do 9 wieczorem 


KRONIKA, 


(—) Zdrowie J. E. ks. Arcybiskupa. Dowis- 
dujemy się ze źródła dobrze poiuformowanego, że 


) jakkolwiek stan zdrowia J. E. ks. arcybiskupa 
| warszawskiego, ks. Wincentego Chościak Popiela 
: znacznie się poprawił, jednak ze względa na wiek i 


podeszły Dostojuego Pasterza budzi jeszeże po- 
ważne obawy. Z tego też powodu onegdaj nie 
odbylo się zwyczajowe składanie Jego Ekscelen- 
ayi życzeń noworocznych, 

(—) Wykłady w sem'naryach duchownych. 
Kaneelarga kuratora warszawskiego okręgu nau- 
kowego otrzymała następujący komunikat mini- 
sieryalny: 

„Miuisteryum spraw wewnętrznych, odezwą 
z dnia 17-go września 1907 r., zawia iomilo gene- 
rał-gubernatora warszawskiego, że rosyjski mini- 
ster rezydent przy Stolicy Apostolskiej, z kardy- 
nałem sekretarzem stanu, podpisali umowę w spra- 
wie wykiadów języka rosyjskiego, historji i lite- 
ratury w duchownych seminarzach rzymsko kato- 
liskich w Krolestwie Polskiem, a obejmującą co 
następuje: 

1) Plan i program wykładów języka rosyj- 
skiego, historyi i literatury ustanawia biskup, pod 
którego zarządem pozostaje seminaryum, za zgo- 
dą władzy miejscowej; wykładających przedmioty 
pomienione mianuje również bisknp, po uprzed- 
niem zgodzeniu się władzy. 

2) Egzeiiny z języka rosyjskiego, bistoryi i 
litersturg, przy przechodzeniu alumnów z jednego 
kursu na drugi i przy kończenia kursów, odby- 
wać się mają w obecności gubernatora miejsco- 
wego lub zastępcy upowazuionego, oraz przedsta- 
wiciela okręgu naukowego. 

3) Prawo stawiania stopni należy wyłącznie 
do wyklala,ących te przedmioty; obecność przed- 
stawicieli wladz cywilnych ma na celu przekona 
nie się o przebiegu wykłudów i postępach. 

4; Przy przechodzeniu z jednego kursu na 
drug! dokonywane byc mogą tylko egzaminy ustne, 
przy ukończen u zaś kursów obowiązu,ą egzaminy 
tak ustne, jak piśmienne. 


5) Tewaty do egzamiaów wybiera biskup ` 


w zakrese wykładów języka rosyjskiego, historyi 
i literatury, 


m 


pieśni francuskiej. Początek o godz- | 6) Wszystkie przepisy z r. 1882, nie doly- 
ezgo 


je bezpośrednio wykładów języka rosyjskiego, 
historyi i literatury w seminaryach, tudzież egza- 
miny z tych przedmiotów, utrzymują się w calej 
pelni, jak również pożostają w Swojej mocy prze 
pisy z r. 1897." 


(a) Nowe Stowarzyszenie. Piotrkowska kami- 
sya gubernialna do spraw stowarzyszeń i związków 
zaregestrowala ustawę łódzkiego Towarzystwa nie: 
sienia pomocy kształoącym się w średnich zakłą: 
dach handlowych. 

(x) Z Tow. krzewienia oświaty. W niedzielę, 
dnia 8 stycznia r. b., o godz. 4ej po południu, 
w sali wykładowej przy ulicy Zawadzkiej M 17, 
p. Konstanty Wyszuacki wygłosi odczyt „O cywi- 
lzacyjnem znaczeniu węgla”. 


(a) W sprawie zjazdu rzemiesłnozeżo w Po 
tersburgu. Wczoraj wieczorem, w lokalu stawa- 
rzyszeuia majstrów przęmysła włóknistego( Za- 
wadzka 20) odbylo się posiedzenie ścisłej komi- 
syi wybranej a pośród rzemieślników żydów, któ- 
rej zadaniem będzie zająć się sprawą wysłania 
do Petersburga delegata na zjazd i opracowae 
niem reforatu, dotyczącego potrzeb żydowskiego 
rzemiosła. 

Po ożywionej dyskusyi zapadła uchwała tre- 
ści następującej: 

„Ponieważ wybrani dotychczas w Królestwie 
Polskiem delegaci nielylko nie będą reprezentos 
wali ogólu rzemieśluików, lecz przeciwnie pra- 
wdopodonie utworzą ooś w rodzaju Kola Poł- 
skiego i bęią usiłowali przeprowadzić rezolucye, 
które mogą byó szkodliwe dla żydów w Króle: 
stwie — konecznem jest, by rzemieślnicy zydo= 
wscy różnych fachów w swoich organizacyach 
jaknajprędzo] wypowiedzieli się w kwestyi ga« 
coów w Królostwie i odpoczynku niedżielnegy, 

Wybor 3 delegatów « Łodzi odbył siq za” 
pełnie wbrew ustawie zjazdu, gdyż: 1) wybiernii 
sami starsi cechu ze swymi satelitami beż zd» 
wiadomienia ogółu czlonków cechu; 2) w Łodzi 
na 27 cechów jest przeszło 20 fachów przez će- 
chy nie reprezentowanych; 3) olbrzymia większąść 
rzejnieslników do cechu nið należy; z tego wzglą: 
du jest wielce prawdopodobne, że komitet orgu- 


nizacyjny będzie zmuszony skasować wybory 
łódzkie*. 
(a) Bawełna. Prezes komitetu bawełuianego 


przy gieldzie moskiewakiej zawiadomił iódzki kos 
mitet giełdowy, że wedlug danych statystyczuych, 
ilosó bawełny, zuajdującej się u handlujących na 


BOI TERZ WRZE OAOT SE WAR TST ORO TETRA RO 2 CODY R ATZ ZZOZ OE CE CZ ZY W EE Z Z ED 


ua jakiś temat sensacyjny, lub 
piej—to stanowi operetkową atrakugęl Urządza 
się do tego hajaśiiwą reklumkę i barwne afisze, 


recenzenta i lżyo go karozemnie, zwącć oszustem, 
osłem, głupcem i t. p. Znamy się p. Belmoncie na 


iwy, tym le- | wylewać cale kałaże błota na głowę zuchwałego | Jestem tylko lekarzem, a z górą ówierć wiekn, 


jako specyalność, uprawiam., pgychiatcgę. Przez 
lat też w ele przyjmowatem czynny udział w ru- 


kilku przyjaźuych reporterów już zawczasu dnie | takiem świętem oburzenia, gdy o kleszonkę | cbu umysłowym naukowej Warszawy, gdzie na- 


w faufarę, a publiezka zdumiona ws/ęchstronną 
uczonością i samodzielnością (7) prelegeota, kla- 
8z04e rozgłośnie i wyje z zachwytu Tym sposo 
bem można nawet przez czas dłuższy ogluszać 
brzękiem i bałamucić gawiedź. Tylko nie nas brać 
na podobne kawały! My, na nieszczęście, umiemy 
odróżniać potrosze taką „wialką wyprze- 
daż z pierwszej ręki*odkramarskie: 
go sklepiku. Lecz zapewne opisane postępowanie 
zgadza się ścisle z filozofią .....pieniądza, 0 któ- 
rej równeż p. Belmont mówił publicznie (podług 
książki Simmel1a)—tzlko z wiedzą prawdziwą | 
i nauczaniem rzetelnem niema to nie wspólnego. 
Nie będę się zresztą nad tyw, mianowicie punk 
tem szerzej rozwodził, bo ten właśnie dział filo- 
zofii .....praktycznej jest mi istotnie znpełnie obcy, 
jestem w tym względzie ciemnym pro 
fanem, zdolnym co najwyżej do bakalarki, kiedy 
tymczasem p. Belsiontowi przyznaję w tym spe” 
cjalnym przedmiocie kwalifikecyę bezsporną do 
najwyższej katedry w wszochswiatowym uniwersy 
tecie. 

I udawały się p. Belmontowi podobne mani- 
palacye przez czas dligi w Warszawie, udawaly 
się i w Łodzi, bo widocznie ośiepiony powodze- 
diem nie przypuszczał pewnie ani na chwilę, że 
wreszcie znaleźć się może twki zachwalec, rzeczy 
świadomy, co się osmieli zajrzeć niedyskretnie do 
jego latoratoryum i obwieści konsumentom otwar- 
cie, jak | z czego p. Belmont tam swoje prepara- 
ty sporządza, Ale to naturalnie psnje mu geszef 
cik, to mu podrywa rynek zbyin ula przemycane- 
go pseudo maukowego towaru. Więe nuze siawać 
na szczudla znieważonej wszechwiedzy, ucisnio- 
nej uiewinuości, męczeńskiej ofiary złości i zawi- | 
ści ludzkiej] nuże wrzeszczeć gwalta: „Zbiry 0- | 
dzierają c4esó moją, szarpią dobre imig“ — nuże | 


chodzi! 

W swej brutalaej zaczepce p. Belm. ndaje 
dość często, że niby nie rozumie stawianych mu 
zarzutów i odwraca je wykrętnie, gly np. twier- 
dzi, że ja Sehopenkanrowi zarzucałem nieuctwo. 
Nie panie Balm —ja ten zarzut stosowałem naj- 
wyraźniej tylko d» prelegente; albo gdy mu za 
rzucam, że nie rozumie wcale chrze 
ścijanskiego ducha, który przecież ja- 
wnie samobdjstwa zakazuje, p. Belm. pokazuje mi 
po łobuzowsku język i radzi z kpinami, abym 


wespół ze św. Łukaszem pisywa! Ewangelię. Upra- i 


wia też ebętaie p. Belm. tak rozpowszechnioną 


| w przyrodzie mi mik ry ę — udaje mianowicie 


dość zręcznie i niby naiwnie głupiego, ażeby go 
kto czagem istotnie o rzeczywistą glupotę nie po 
sądził. 

No, a teraz małe słóweczko i pro domo 
mea. W recenzyi wej o odczycie p. Belm. „miłość 
i samobójstwo” (patrz „Rozwój“ 4278 1 279; nie 
rzucałem na szalę dowodów ani mego nazwiska, 
ani mych tytułów, lub kwalifikacy! naukowych, 
hoé wiem doskonale, że dla czytelników jest osta- 
tecznie rzeczą całkiem obojętną, czym pobierał 
me wykształcenie w Akademii Nauk, czy też 
w zwyklym chederze, chodzi jedynie o to, abym 
znałto, o czym mówię. Ponieważ wszakże p Bel. 
w swem bezzranicznem zucuwalstwie usilaje wmó 
wie w czytelników „Łódzkiego Kuryvra,* że jego 
przygodny recenzent jest to pawnie, CO najwyżej, 
jakis reporter brukowy z pod ciemaej gwiazdy, 
co nigdy książki żadnej w ręku nie miewał, kie» 
dy tymczasem ou sam jada uczoność codziennie 
calemi lyżkami na śniadanie, muszę przeto, A0ż 
z wielką przykrością, odsłowić nieco moje inko- 
gnito, aby usprawiedliwić choć trochę takie grze- 
3zue targnięcia się na wazechrozun p. Belmonia. 


wet dostąpiłem tego zaszczytu, że parę prac mo- 
ich nagrodzono na konkursach inityiucyi uezo 
nych. Filozofia gag — la prawdziwa — a zwłaszoża 
filozofia przyrody stanowi też od dawna moje sta: 
dyum uboczne, któremu również poświęciłem pra 
kilka całkem przychylnie przyjętych w kołach 
specyalnych. Lecz, co najważalejsza. przez lat 
szereg dlugi miałam szęzęsście pracowau a i ksztal- 
conja się u boku i pod kieruakiem prawdziwie 
wielkich badaczów i uczonych. Omi to zaszczepili 
mi na Życie całe cześc glęboką dla prawdy mau- 
kowej i poszanowanie wiedzy prawdziwoj, & wstręk 
i obrzydzenie ku udawanej, ale też om rówiieź 
podali mi kryterya do rozpozuania różn czkowa 
go męlzy wiedzą i nauką rzeczywisią a jej sa 
rogatami, nawet uajkunsztowniej podrubialen 
erudycją rzekomą i nadętą blagą. Że zaś rros 
praktykę długoletnią nabralem też niejakiej wipri 
wy w kłnicznem rozpoznawanin nagmianie u m! 
niestety, panującej msnii wielkości, K 
rej statecznie zwykla towarzyszyć, jako objaw zai 
mienny, tak zwana biegunka wyreżowa 
(logorrhoea) w potocznym języku znana já- 
ko gadulstwo, przeto 1 śnślejsza dyagioza 
tej choroby w przypadku, dotyczącym pana 
monta nie nastręszała mi żadnej trudności, 
Niechaj więc p. Belm. dzwoni brzękadh 
niech wrzeszczy i drze się, le wu się spodu! 
niech wymyslaniem 1 miotaniem obelg broui swo” 
ich megalomańskich uruszczeń — toć to jega mk 
toda specyalna. Ani do tonu, ani da sora, 
którego on w druku ośuiela się używac, ja 
odpowiednio dostroić nie potrafię. W narczmach* 
szynkowu:ach i lupanarach, oraz tym podobnych 
ogniskach kultury nie bywam nigdy, A i gWa= 
rą uliczną wcale mo włada. = 
Dr Fm. 
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składach w Moskwie i w drodze na 14 grudnia 
1910 r., wyraża się w cyfrach następujących. 

Na składach w Moskwie: bawelny z nasion 
amerykańskich sprzedanej 8,588 bel, niesprzeda- 
nej 20,316 bel, z nasion miejscowych sprzedanej 
305 bel, miesprzedanej 4,901 bela, razem 34,110 
bel. 

W drodze dla okręgu moskiewskiego: z na- 
sion amerykańskich niesprzedanej 18,085 bel, z na- 
sion miejscowych niesprzedanej 2,634 bel, razem 
20,719 bel. 

Ogólna ilość zapasów bawełny na składzie 


w Moskwie i w drodze: niesprzedanej 45,936 bel | 


i sprzedanej 8,893 bele, razem 54,829 bel. 

Na 31 firm bawelniano- handlowych nadesła- 
lo odpowiedzi zawierające dave statystyczne 20 
frm. 

Zgromadzone przez tenże komitet bawełniany 
dane statystyczne o ilości bawełny w składach fa- 
brycznych na 14 grudnia 1910 r. przedstawiają 
się w sposób następujący: z 

Rosyjskiej bawelny z nasion amerykańskich 
97,508 bel, z nasion miejscowych i perskiej 55,739 
tel, bawełny amerykańskiej 24,519 bej, egipskiej 
5,817 bel, indyjskiej 418 bel, razem 169,996 bel. 

Na 49 fabryk okręgu centralnego nadesłała 
odpowiedzi 21 fabryk. 

(a) Z przemysłu. Towarzystwo skcyjnę łódz- 


kiej manufaktury Jakóba Wojdysławskiego w Ło- | 


dzi uzyskalo pozwolenie ministra handla i prze- 
mysłu na przedłużenie terminu zabrania kapitałn 
akcyjnego do 30 b. m. 

(a) Sprzedaż lasu W dniu 11 b. m, w bin- 


rze magistratu m. Rawy, odbędzie się przetarg mn ; 


sprzedaż (in plus) 134 działków lasu po 10 sztuk 


drzew w każdej, położonego w I okręgu lasów | 


miejskich. y 
Licytacya rozpocznie się od sumy 5,640 rh. 

33 kop. 

ib) Ze związku ogrodników. Dnia 8 stycznia 


w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej X 145, , 


o g. 3 po pol, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków związku ogrodników. 

Geleni zebrania jest sprawozdanie i wybór 
nuwego zarządu. 

(h) Ze zgromadzenia majstrów piekarskich. 
Dnia $ b. m. o g 4 po poł. w lokalu własnym 
(Podleśna 17) odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków tego zgromadzenia. 

(a) Komisya miejska sanitarna przy magi- 
stracie łódzkim przystąpiła dziś do rewizyi pie- 


karń chrześcijańskich 1 żydowskich w różnych | 


dzielnicach miasta. 

(b) Zwiększenie ladności Wykazy biura adre- 
sowogo za ostatnie 10 miesięcy stwierdzają, iż 
w przeciągu tego czasu zwiększyła się ludność 
m. Łodzi o 70,000 dusz, wobec czego Łódź dziś 
liczy pól miliona ludności. 

(x) Ruch chorych. W szpitalu miejskim dla 
chorkb zakaźnych i gorączkowych ża czas od 
26 do 31 grudnia r. z. przedstawia się jak na- 
stępuje: 


W dnin 25 grudnia r. z. bylo chorych na | 
ospę — 8, w okresie sprawozdawczym przybyło | 


— 8, wypisalo się — 2, pozostało na kucacyi — 
9. Na szkarlatynę bylo chorych — 18, przy: 
było — 2, wypisało się — 2, pozostało na ku- 
rayi — 18. 


Na tyfus było chórych — 2, wypisał się — , 
Na różę był cho- | 


1, pozostal na kuracyi — 1. 
ry — 1 i pozostaje dotychezas ma kuracyi. 

Ogółem w dniu 25 grudnia r. z. było w szpi- 
SE chorych — 29, przybyło — 5, pozostaze na 
kufacyi 29. 


fch) Z kolei podjazdowej. Za dni parę na li- 
4 olei podjazdowych elektrycznych Łódź—Ale- 
ZA c: stale będą kursowały pociągi w odsię- 


czekalnia kolei podjazdowych przy ulicy Zgier- 
skiej, przeniesiona będzie do domu X 11. Na tę 
inowacyę był już wielki czas. Budowa nowej lini: 

(4— Brzeziny, rozpocznie się nie prędzej, niż 
w912 roku. Co zaś do budowy linii Zgierz — 
Ozorków — Łęczyca, jak twierdzą osoby dobrze 


te przez ministeryum komunikacji, — albo- 
kolej warszawsko - wiedeńska, wystąpiła 
z projektem budowy odnogi od Zgierza do Ozor- 
kowa i Łęczycy, A że projekt ten ze względów 
przemysłowo bandzowych, ma nader ważne zna- 
ezenie, więc prawdopodobnie będzie zatwierdzony. 


40 minutowych. Ostatni zaś pociąg odcho | 
dzió będzie z Łodzi o godzinie 12 w nocy. Po- | 


giki prees i losy jej nie są jeszcze rozstrzy- * 


ROZWOJ, — Wtrek, dnia 3 stycznia 1911 r. 


O poparcie tego projektu starają się fabrykanei 
ozarkowscy. 

(x) Ze Stow. ozeładników siodlarsko-rymar- 
skich. W niedzielę, dnia 8 stycznia r. b., o godz. 
8 po poludniu, w lokalu własnym przy ul Wól- 
tzańskiej XÆ 76 odbędzie się posiedzenie miesięcz- 
ne tego Stowarzyszenia, 

(—) Kara prasowa. Redskcyę „Głosu Ploc- 
kiego“ skazano w drodze administracyjnej za ar- 
tykuly w dwóch numerach rzeczonego pisma p. D. 
„Przy kominku.“ 

(a) Upadłość, Sąd okręgowy piotrkowski 
ogłosił upadłose łódzkiego kupca Jakóba vel Jan- 
| kla Jarohowskiego, którego polecono osadzić w wię- 

zenn za długi w Warszawie. 
j (h) Zjazd zędziów pokoju miasta Łodzi, w dro 
! dze apelacyjnej rozpatrywał sprawę H. M. We: 
berga, cukiermka, u którego przy rawizyi pi 
karai, znaleziono w cieście farby i jak twierdzo* 


EE) 


| 


jęter, złamał prawą ręką i pąkła mu czaszka; w aia- 
c groźnym odwieślogo * go do szpitala Owai 


ža. 

— Na ul. Wólczsůskiaj nr 91 Julusz Rode, tkacż, 
lat 20, bez zajęcia, z nędzy otruł sj karbolem; zaś na 
ul Widzewskia) ne, 147 Slaoisław Śzczaśniak, lat 42, 
robotnik fabryczny, bez zn'ęcia, z nądzy powiesił stę, 
W obydwóch wypadkach śmierć nastąpiła przed przyby = 
ciem Pogotowiaz 

* 


(a) Pożar w okolicy. Onegdaj w Konstanty- 
nowie przy ul. Długiej pod M 173 w zabudowa- 
niach Jana Latke, z niewialomej przyczyny wy- 
nikł pożar. Spłosęty stodoła i obora, ubezpieczo- 
ne we wzajemnem Tow. ubezpieczeń Królestwa 
Polskiego tylko na samę rb, 140, Suraj jednak 


Wynoszą znacznie więcej. 


mo, domieszką ta była rozmyslną, by nadać wye ' 


pieskowi ładniejszy kolor. Podczas rozprawy świad . 
kowie ze strony oskarżonego, pod przysięgą zez- 
nali, iż domieszka farby była dokonaną przez je- 
dnostkę, którą chciała szkodzić Weinbergowi. Sęe 
dziowie po naradzie skasowali wyrok I ej instan- 
cyi i uwolnili od wszelkiej odpowiedzialności Wein- 
berga, z 
| (i) Za wymuszanie jałmużny. Sędzia pokojn 


Śniewskiego i Stanisława Fisiaka, oskarżonych, 
,że w dniu 12 listopada r. z. na ulicy Piotrkow- 
į skiej, będąc niatrzeźwymi zaczepiali przechod 
| niów i w sposób brutalny domagali się jal- 
mażny. 

Po zbadaniu świadków sędzia skazał obu po 
miesiącu więzienia. 

Wypadków podobnego rodzaju nie brak w £Ł9- 
dzi, spotyka się je codziennie na ulicach miasta; 
dlatego nalezałoby rozciągnąć baczniejszy uadzór 
nad żebraniną. 


(h) Z sądu okręgowego. Józef Dąbrowski, już 
pozbawiony praw i przywilejów za kradzieże, wy 
prowadził z podwórza przy ul. Targowej konia, 
należącego do Abramowicza. Dąbrowski tumaczył 
się, że konia nie chciał ukraść, a oddać tylko stój- 
kowemu, by teg odesłał go do cyrkułu. Swiadko 
wie zas stwierdzili, że Dąbrowski zabrał konia 
z podwórza i zatrzymany został na ulicy. 

d yit skazał gu na trzy lata rob arosztane 
: kieh. 


— Judel Kalinowicz, podczas nieobecnośti 
swego pracodawcy N Helbera, odebral piemądze 
należne Herberowi z kantoru przewozowego Lu- 
bimowa, oraz weksel na 400 rb. i zbiegł, 

Kalinowicza zatrzymała policya w Wiedniu, 
leez znalazła przy nim tylko weksel na 40) rb. 

Í Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia, żali- 
| czając mu 3 miesiące, które odsiadywał do wy- 
| roku. 

| (h) Za nieostrożną jazdę sędzia pokoju VIII 
| rewiru skazał na 7 dni aresztu dorożkarza Ale- 
| ksandra Obieszalskiego X 361. 


(x) Ze straży. W czwartek, dnia 5 stycznia, o 
> em óniczenis sygnałowe I-go oddziału 


godzinie 7 w: 


| 


VIII rewiru m asta Łodzi osądził sprawę Jana Wi- | 


| nach popularnych 


Przy pożarze czganą byla miejska straż ocho- 


| tnicza. 


(a) Ospa. W Widzewie, gminy Cho|ny, wo- 
mu Jaua Nowackiego wybuchuęta ospa. Z 4 chù- 
rych zmarło dotąd 3. 

Na miejsce epidemii wyjechał lekarz. 


SZTG! 


(x) Teatr łódzki A. Zalserowicza (Cegielnia: 
na 63). Z kanceiargi teatralnej piszą nam: 

Caly personel naszego testrazajęiy jest pró» 
bami z nalnowszej premiery którą będzie nigdzie 
dotąd w krajo niegrany sensacyjny dramat Björne 
sona „Po nad sily, 

Głośna ta nowosć porusza z głęboką pay: 
chologiczną prawdą i subtelnym podkładein spoe 
lecznym najciekawsze zagadnienia z dziodziuj 
duszy ludzkiej j jej przejawów w stosunku dý 
wiary, Boga i bliźuich, Najszersze masy naszęj 
publiczuości teatrainej oojawiły żywe zainteresór 
wanie tą wyjątkowo ciekawą nowością, do któej 
wystawienia dyrekcya z całym perzonelon dos 
kłada wszelkich możliwych starań. Oberwauk 
się góry w akcie pierwszym, przejście. pociągi 
kolejowego przez most, wreszcie wysadzenie wp 
wietrze całego zauku, w którym obradają fabtje 
kanci, dadzą inożność zastosowania calego ste 
regu nowych ef'któw, przyczem częścią ognio! 
kieroje znany w mieście naszem pyrotechnik, 
Praebiński. 

W piątek, duia 6 b. m. z powodu wigilii 
stylu, wieczorem widowiska nie będzie, o godi 
nie zaś 3 po południu odegrana będzie po (e 
1 aroywesola kómedya obyczie 
im. d-ra Jakóba Kona „Schronisko dla pódlok 

wę 


(x) Teatr popnłatny A. Mielewskiego (Kot 
stantynowska 16). Z kancelaryi teatralnej ko- 
piszą nam: 

Dzis we wtorek odegrany zostanie wyłorny 
wodewil p. 4 „N touche“ w 4 aktach Mulhaca 
z wystąpem p. Ludkiewiczowej w tytułowej roli. 

Jutro w środę tragedya Fr. Schillers p. t 
„Zbółey*. 

Wo czwartek na korzyść Towarzystwa opið. 
ki nad dziećmi daną będzie komedya z niemie: 


| ckiego w 3 altach p. $. „KiJometcożerta”. 


| łódzkiej straży oguiowej ochotniczej w domu rożwizy- | 


towym III oddziału, orsz ćwiczenia sygunłowe pierw- 
szych 4-ch oddziałów tejże straży w domu rekwizyto- 
wym III oddziału, 
(h) Kradzieże. Wydział śledczy otrzymał zawia- 
| domianie u następajączch kradzieżach: Herszowt Weln= 
bergowi skradziono á paki pończoch; Leizorowi Gleize- 
rowi skradziona Z wozu skrzynię żelnza: Henrykowi Dą- 
browskiemu na Starym cmentarzu skradziono 200 choj. 
| nek i inne rośliny; Dawidowi Jabłonowskiemu skradzio- 
no w sali koncertowej 65 rb z kieszeni i 2 wakale; 
i z mieszkania Natana Lipszyca skradziono różne przede 


W piątek po południu „Nitouche“. 
W sobotę po południu „Pannado wszystkie 


| go", wieczorem zas o 8 m. 15 premiera — arcy- 
; dzieło Szekspira „Romeo i Julia“, Wystawa tej 


mioty; u Abrama Jakóbowłeza Skradziono różne rzeczy; | 
Józefowi Fridborgowi szradztono na ulicy pieniądza I 2 | 


waksie; z mieszkania Chaima Muarewicza skradziono 
różne rzeczy. 

— (m) Z fabryki Frydet 
narsklej ur. 10, piewykryci 
i rozbiwszy biarko, zabrali z szuflady 28 rb. gotówką, 
oraz skrsdli różne towary, jek: trykotaże, wyroby poń- 
czosznicze i próby zagranieznych towarów, ogólnej war- 
tości 600 rb. 


& Millera, przy ul. Bed: 


rajszego 
WJPAdKÓW: 

— QOgólnemu osłabienia uległy trzy osoby, z któ- 
rych jedną oowiezicno do szpitala Czerwonego Krzyża, 
jedną do mieszkania, jedną odesłano do Przytałku no. 
glegowego na ul. Omentarną 

— Na ul. Cegieinianej nr. 93 robotnik budowlany, 
którego na razie nazwisko niesprawdzona zostało, za- 
jęty przy budowie windy, spadł z wysokości czterech 


odzieje, wyłamawszy okno | 


pięknej tragedy przygótowywana od dlaższego 
czasu niepozostawi nie do życzenia. 


(x) Z Ochrony bałnokiej, W czwartek dnia 
piątego stgezuia r. b. danem będzie w teatrzą 
popularugm przedstawienie na rzecz bałuckiego 
Towarzystwa opieki nad dziećmi. 

Początek o godzinie 8 min. 15. 

Bilety można nabywać w kasie teatru od 
godziny 5 do końca przedstawienia. 

(x) Próba. Dyrektor „Lutni* zawiadamia za 
naszym pośredniciwem pp. członków, należących 
do skladu orkiestry, że pierwsza poświąteczna, 
próba odbędzie się w dnia jutrzejszym (Środa) © 


i zwykłej porze. 
(p) Pogotowie ratunkowe w ciągn dni wezo- | 


omiędzy imnemmi wzywaao do następujących | 


ZABAWY. 


(x) Ohojska. Towarzystwo „Lntnia” urzą: 
dza w nadchodzącą medzielę tradycyjną „Chó* 
inkę* diẹ dzieci członków oraz wprowadzonych 
gości, 

Będzie przygotowanych dużo niespodzianek, 
Będą i popisy dzieci, ruiędzy innemi młodzież 


~“ 


wykona ladna, efektowną i odpowiednią dla dzie» 
ci jednoaktówkę. 
Bliższe szczególy o tej zabawie podamy wkrótce, 
Rozpocznie się ona o godzinie 3 po prłudniu. 
(a) „”ow.tanie karnawału“. Do rzędu insty- 


tucyj, cieszących się niezwykłą sympatyą, a Za- : 
razem zasługująch ze wszechmiar na gorące po- | 


paroie celow, należy Stowarzyszenie Kola Panien, 
którego owocna działalność wyraża się choćby 
wa wzorowem prowadzeniu szwalni, w której 
mczą sią szyć ubogie dziewozętą,. 


maitych źródeł dochodu, między innemi organi- 
zuje corocznie bal na korzyść szwalni, Bał ten 
pod nazwą «Powitanie karnawalna odbądzie. się 
w dniu 5 stycznia r. b. w Białej sali Manteufia. 

Nie wątpimy, że zapowiedziana zabawa ta- 
neczna, jak i poprzednie, dozna rzetelnego po- 
dzenia, tem więcej, że komitet organizacny Zza- 
wezasu jnż doklada usilnjch starań, aby udala się 
jaknajlepiej. 


Z WARSZAWY. 


* Biuro wywiadowcze. 
QOddawva projektowane i organizowane bin- 


ro wywiadowcze połączonych organizacji handlo- , 


wych, rolnczych i przewysłowych ostatecznie 
ukonstytuowuno dnia 20 z, m. Rozpoczęło ono 
swą działalność z dniem wczorajszym, Kierow- 
nictwo biura spoczywa w rękach komitetu, za- 
rządu, komisgi biegłych i dyrektora, 

Komitet składają delegaci instylucyi wspól- 
działających: Zgromadzenia kupców w Warszawio, 
komitetu giełdowego, centralnego "Towarzystwa 
rolniczego, Towarzystwa przemysłowców, Towa- 
rzystwa kooperatystów, Zw ązku oukrowników, To- 


warzystwa popierania przemysłu i handlu, $towa- 


rzyszenia kupców polskich. 
Zarząd składa się z 3-ch czlooków, wybiera- 
nyob corocznie przez komet z pośród kupców. 


* Zgon. 


Wozoraj o godzinie 6 rano zmarl Aleksan 


der Feist, wybitny przeysłowieę 1 działacz spo- , 


leczny. 

Skon ś. p. Aleksandra Feisia okrywa żalobą 
nietylko najbliższą rodzinę, lecz 1 szerokie kola 
naszego spoleczeństwa, którego zmarły był ozłon- 
kiem wybitaym | zasłużowym. 

* Szkoła akuszerek zamknięta. 

Istniejąca dotychczas przy instytucie polożni- 
czym w Warszawie szkoła akuszerok dla kobiet 
wiejskich, została zamknięta z rozporządzenia mi- 
nistergumm spraw wewnętrznych. Zaznaczyć trze- 
ba, iż magistrat, ze względu na pożyjeczność 
szkoly, czynił starania o przedlużenie terminu jej 
zamknięcia, ministeryum jednak starań tych nie 
uwzględniło. 

* Zjazd lekarzy kolejowych. 

Na zjazd lekarzy kolejowych, mający się od- 
byó w początku p. m. w Moskwie, z wydziału 
lekarskiego kolei wiedeńskiej delegowano d-ra 
Adama Ciąglińskiego, pomocnika naczelnego le- 
kurza i d-ra Antoniego Majewskiego, lekarza 88- 
nilarnego slużby zdrowia. 

* Hr. Ronikier w Tworkach. 

Przewieziony do Tworek hr, Bohdan Roni- 
kier uwieszczony został w pokoju oddzielnym pod 
opieką specyalnego dozorcy. Codziennie odwie- 


dza Lr. R lekarz i spędza z obserwowanym czas | 


dlnźszy, Mr. R. jada mało i ciągle się modli. 
Zażądał nawot książek treści relig" jnej. 

Wieść o przywiezieniu hr. R. do szpitala 
wzbudziła ogólną ciekawość, wielu nawet chorych 
domaga się koniecznie widzenia z nim. 


Z dzielnie polskich. 


Z KRAKOWA. Dopóki żyje kardynal Pu- 
ayna w Krakowie, jak donoszą ze źródeł waty* 
kańskich, nie może być mianowany nowy kardy- 
nal w Galicyi; wiadomość więc o tem, że na naj- 
bliższym konsystorza papieskim ma otrzymać ka- 
pelnsz kardynalski rej biskupa ks. Bil- 

T 


czewski, jest przedwczesna. 
ZE LWOWA. W sprawie 

spisu ludności na murach miasta 

i odezwy z apelem do ludn e 4 


Istnienie tego ! 
zakladu zależne jest po części od ofiarności ogółu. į 
Zabiegliwy zarząd Koła Panien, szukając roz- ' 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia $ stycznia 1911 r. 


wpisywała jako język towarzyski do odnośnych 
rubryk spisu, język polski, Od*zwy te podpisało 


grono wybitnych przedstawicieli inteligenegi ży | 


dowskiej z Krakowa i ze Lwowa, burmistrz, 
adwokaci, profesorowie uniwersytetu (żydzi) ete. 


| TELEGRAMY. 


Petersburg, 2 stycznia. (P.) Do rady mini- 
strów nadeszła odezwa głównego zarządu do spraw 
gospodarstwa miejscowego w poruszonej przez nie- 
których członków Dumy sprawie co do wprowa- 
dzenia w Królestwie Polskiem samorządu ziem- 
skiego. 


fetersburg, 2 stycznia, (P.) Naczelnik mia- | 


sta skazał na rb. 350 redaktora gazety „Groza“, 
Swenona Dunin-Borkowskiego. 

Skonfiskowano X 6 gazety „Stolicznyja Ot- 
kliki" z dnia dzisiejszego. Redaktora Kulabko- 
Koreckiego pociągnięto do odpowiedzialności z art, 
128 kod, kar. 

Kijów, 2 stycznia. (P.) Na stacyi Koziatyn, 
z winy zwrotniczego, nastąpiło zderzenie pociągu 
| peteraburskiogo JE 12 z M 5. Ciężko poranieni 
zostali 3 agenci kolejowi, lekko 2, uległ też po- 
szwankowaniu 1 podróżny. 

Ateny, 2 stycznia. (P.) Minister spraw we- 
wnętrznych odwiedził miejscowości, dotknięte przez 
irzęsienia ziemi. W Lochenia prawie wszystkie 
domy zostaly zrujnowane. Większość mieszkań- 
ców uciekła do Patras i Pirgos. Dotychczas nie- 
ostanuje dają się uczuwac lekkie wstrząśnienia 
ziemi. Pada wciąż deszoz z gradem. 

Tabryz, 2 stycznia. (P.) Oczekiwany tu jest 
Rachim-chan, którego wezwał general-gubernator, 
licząc na jego pomoc przy usuwaniu przeciwni- 
ków. 

| Z powodu przeniesienia zarządu miejskiego 
| do nowego gmachu, odbyla się uroczystość z u- 
i dzialem genera!-guberuatora. Z konsulów zagra- 

nicznych obecny był konsul 'urecki 

Paryż, 2 styczuia. (P.) Ukończono śledztwo 
w sprawie strajkujących oficyalistów kolejowych. 
Sprawą elektrotechnika Patan i 13 jegu towarzy- 
szów umorzono. Sprawę zaś redaktora, trzech 
współpracowników i 14 urzęlników pisma „La 
Guerre Sociale*, pociągujętych do odpowiedzial- 

| nosci za nawoływanie wojska do nieposłuszeństwa, 
odesłano do prokuratora. 

Wiedeń, 2 stycznia. (P.) „Correspondenz Wil- 
helm* donosi: Cesarz był obecny dnia 1-go b. m. 
w Seloenbrunnie na obiedzie familijnym i prowa- 
dził ożywioną rozmowę z członkami domu eesar- 
skiego, którzy składali mu powinszowania nowo- 

| roczne, Stam zdrowia cesarza zapelnie jest zado- 


| walający. Jest nadzieja, że lekki katar po kilku | 


| dniach minie. 
| Helsingfors, 2 stycznia. (P.) Rozpoczęły się 
wybory do sejmu. W Helsingforsie na 64,700 po- 
| siadających prawo głosowania, do godz. 1 po po- 
| ładnia wzięło udział w wyborach 5,600 osób. 
1 Wieden 2 stycznia, (P.) Ogłoszono, że cesarz 
| ma lekki katar i niema najmniejszych podstaw do 
| obaw. 
i Rzym, 2 stycznia. (P.) Na przyjęciu nowo- 
| rocznem obecna byla królowa z ręką na tembla- 
| ku i opowiadała, że wczoraj w pałacu spadła ze 
| sehodów i uszkodziła sobie lekko rękę i nogę. 
| Dziś jest zupelnie zdrowa. 
| Paryż. 2 stycznia. (P.) Na przyjęcia nowo- 
| rocznem w pałacu Elizejskin wygłosili przemó- 
| wienia posel angielski Bertie i prezydont Fallie- 
res, podkreślając usilną pracę dypiomaeyi w r. z, 
na rzecz sądów polubownych oraz powodzenia lot- 
nictwa. W mieście panuje zupełny spokój. 

Londyn, 2 stycznia. (P.) Oczekiwane na No- 
wy Rok nominacye nowych parów wcale nie na- 
stąpiły. 

Petersburg, 2 stycznia. (W1) W Petersburgu 
od kilku dmi odbywają się tajne obrady profeso- 
rów, stronników poglądów prawicy. Na obradach 
tych, w których biecze udział około 30 osób, re- 
prezentowane są prawie wszystkie uniwersytety 
państwa rosyjskiego w osobach profesorów = pra- 
: wicowców, którzy zjechali się za wszystkich krań- 
| ców Rosyi. 

Obrady zjazdu odbywają się w klubie nacyo- 
nalistów, 

Powzięto uchwaly, iż zjazd domagać się ma, 
by Dumie ziożony został ponownie projeki usta- 


| wy uniwersyteckiej, złożony przez bylego mini 
stra Schwartza, a wycofany z Dumy przez obe- 
enego Kasso. 
| Postanowiono nadto zwrócić się do Stotypina 
z oświadczeniem, iż jeśli minister Kasso nie zije- 
ni swego kursu politycznego, to zwolennicy po- 
glądów prawicy z pośród profesury uniwersytec- 
kiej złożą ze siebie wszelką odpowiedzialność za 
dalszy przebieg wydarzeń w szkołach wyższych. 
„ Minister Kasso, dowiedziawszy się 0 zjeździe, 
chciał wziąć udział w obradach, propozycya jego 
jednak została odrzucona, 
f Berlin, 2 stycznia, (WL) Wedlug otrzyma- 
nych tu wiadomości z Portugalii, Indnożć wiejska 
napada na dobra ziemskie bogatych właścicieli I 
PE pogromu. Na pomoc wzywane jest woj- 
sko. 


__ Madryt, 2 stycznia. (WŁ) Według prywatnych 
wiadowosci z różnych miejscowości w Portugalii, 
wrzenie tam nie ustaje, 

Z ostatniej chwili. 

Berlin, 3 stycznia. (WL) Portugalski minister 
spraw zagranicznych Machado ogłasza w dzisiej- 
szym „Berliner Tagęblacie* artykuł, w którym 
twierdzi, że w kraju panuje w dalszym ciągn po 
kój, rząd opracowywuje ustawy ekonomiczna I po” 
lityczne, aby w Portugalii stworzyć nowożytue 
państwo. Projekt odłączenia Kościoła od państwa 
jest na ukończenia. 

Rzym, 3 stycznia. (WŁ) Podobno Papież wye 
razil życzenie, aby wobec Roku Nowego, jalo 
roku żałoby kościelnej, konsystorz papieski nie 
odbył się, 

Kolonia, 3 stycznia, (WŁ) Według doniesień 
„Kölnische Zeitung", Rosya dąży do tego, aby 
w zapowiedzianej nocie rosyjskiej w odpowiedzi 
na niemiecką z roku 1907 w sprawie azyaryckiej, 
w której miało być dosłownie umieszczone oświad + 
czenie kanclerza, daue w parlatnensie nieryiec+ 
kim, opuszezony był puakt o rezultacie spotkania 
monarchów w Poczdamie odnośnie do kwesti 
azyatyckiej, a to ze względu na draźliwosó 
Anglii, 

Bochum, 3 stycznia. (WL) Został tu założony 
związek polskiej młodzieży kupieckiej na okręg 
westfalski. 

Katowice, 3 stycznia. (WL) Redaktor Dąbek 
zaprzecza, jakoby zamierzał kandydować z okręgu 
bytomskiego, podczas przyszlorocznych wyborów 

| do parlamentu, w miejsce Napieralskiego. 

Rzym, 3 stycznia (Wł.) W ogłoszonej eneg- 
klice papieskiej do patryarchów wyznania grec 
kiego zbija Papież punki za punktem historyczne 
i dogmatyczne błędy znanego wystąpienia księcia 
Maksymiliana. Encyklika kończy się twierdzeniem, 
że książę Maksymilian potępił swoje błędy i przy- 
siągł posłuszeństwo Papieżowi. 

nam 
Odpowiedzi Redakoyi. 
Zainteresowanemu. Amerykanka, o którą pam 
zapytuje, zapisała miliony na budową tanich mieszkań 
dla roboiników I ich rodzin wyłączale w Stnssch Z'ge 
dnoczonych Ameryki Połnocnej. Dla nns la sprawa jest 
o tyię tylko ciekawa, ża duje wyraz temu, w jaki 
sób millonerzy amerykańscy dbają o dobro klas pracn= 
jących. Adresu ani nazwiska owej ńmorykaoki nio wlamys 
wiadomość zaczerpnęliśmy z pism zagranicznych. 
| 
I 
| 
| 


Pani K. S. Oba wierszyki, noworoczny i „Wiagyb” 
zawierają myśli szlachetne. 
lita ich druzować. 

Panu Bron. B, Odpowiedź powyższa stosuje się 
równiez i do wierszyka „Zyczenia Noworoczne" 


Wadltya forma nia przwus 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzet 
Niniejszem mam honor uprzejmie prosić Szan. F 
o łaskawe umioszezenie w swojem plómia mo'ej prosi 
do osób, które, jadąc tramwajem nr, 1 dnia 13 grudnia 
o godz. 6 min. 20 po poł. przez Piotrkowską przy Krót 
kiei, były świadkami zejścia między maszynistami. Ja 
zostałam zraniony, a teraz w dodatka postradnłem pas 
sade, gdyż utraciwszy wówczas przytomność, nie mogłem 
zebrać naocznych świadków. 
W Imię więc sprawiedliwości upraszam obacnych 
zajścia o łaskawe udziajenio swoich adresów dla 
| trzykowskiego (Piotrkowska 98 m. 10) 
| Z poważaniem 
| WL Pietrzykowski. 
Łódź, 2/1—1911, i 
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i ila. Hiszpania miała z nią ciągłe trudności. 

Ostatnia poczta. W roku 1899 Niemcy zakupiły od Hiszpanii wy- 

spy Karolińskie i Maryańskie za 17 milionów 


Na przychodnie Ligi przeciwgruźliczej. 
Dr. St Skalski z żoną 2 rb. 


— „Daily News* zamieściły artykuł wstępny 
poświęcony potrójnemu przymićrzu Anglii z Fran- 
cyą i z Rosyą i twierdzą w nim, żę Sojusz po- 
dobny w dosłownem znaczeniu nie istnieje. Mię- 
dzy trzema imocarstwami doszło do porozumie- 
nia w pewnych sprawach, dotyczących polityki 
w Afryce i na Wschodzie, lecz porozumienie to 
ma ścisłe i określone granice i nie odnosi się 
wcale do spraw innych. Mówienie więc o za- 
wiązaniu się potrójnego sojuszu jest przekręca- 
niem faktów. f 


marek. 


Przyczyną niezadowolenia krajowców jest, 
prócz zatargów agrarnych i rywalizacyi misyi 
katolickich i protestanckich, budowa dróg; kra- 
jowcy musieli wykonywać roboty przymusowe 
i obawiali się, że przeprowadzenie dróg unie- 
możliwi im opór zbrojny na przyszłość wobec 


władz niemieckich. 


O PŁANRCY. 


<"anowski 1 rb, 


Na stypendyum im. Wacława Mors; 


Na T-wo opieki szkolnej yub. piotrkowskiej. 
(Oddział Zódzki). a 
Romanostwo Erbrich 3 rb 
Na gimnazyum polskie, 
RUA Zygmunt Sandomierscy Y rh. — A. Ma- 


(przy Stow. majstrów fabr, gab. piotrkowskiej). 


8. Łatkiewiez 2 rb 


i Na Pogotowie ratunkowe, 
Stanisławostyo Macińszy 50 kop, — Leon Veltuzen 


— W Tulonie onegdaj wieczorem przecha- 2 ruble, 
dzało się kilku marynarzy z krążownika rosyj- Na Gniazdo Tow. opieki nad dziećmi, H 
skiego, który zawinął do portu w Tulonie, opo- Widzowiak 25 rb | przy Stu. 


dal fabryki nabojów, znajdującej się pod strażą 
wojskową. Na zawołanie szyldwacha, aby nie 
zbliżali się do fabryki, marynarze rosyjscy nie ' 
odpowiedzieli, nie rozumiejąc języka francuskie- 
go. Wówczas szyldwach strzelił, zabijając na 
miejscu jednego z marynarzy, raniąc zaś drugie- 


iil-cie Towarzystwo pożycżkowo oszczędnościowe 


7 rubli. 


Zamiast powinszowań noworocznych. 
Na chrześcijańskie kolonie letnie, 


Na Pogotowie ratunkowe. 


Na budowę schroniska 


> pauczycieli chrześcijan. 


Stanisławostwo Macińscy 50 kop. 


SPOSTRZEŻK 
Stacy 


NIA METEOROLOGICZNE 
centralnoj K, B. Ł. 


go w głowę. } Franciszek Dąbowski 1 rb. — Jenostwo Macłńscy apal eeni sis 

— Do „Echo de Paris* donoszą z Aten, | 1 rb. A EE EM ERIE 
że prezes ministrów Venizelos konferował nie- Na przytułek noclegowy. Dz. |235] 33 |g] BE Uwagi 
Ko z Poeni e mocan PROPIU S j Ą Jera Macjńsoy 1 rb — Wacławostwo Wierz 388| 3+ | 34 

etą, przyczem uska! p - | bowscy z matką 1 rb. © „Z$ Ni 
ne stanowisko mocarstw względem Grecyi w spra- 3 R s | ls 
wie kreteńskiej, tudzież oświadczył, że wobec | Na Gniazdo Tow. opieki nad dziećmi. 21 1 pp 788,4 — 1.8) 90 | Pi WZ, A AE 
sytuacyi takiej zamierza na seryo ustąpić ze sta- ; Konstanty i Holena Jasłńsey 1 rb. — Gustaw Sza- %19 w 740.6 — 07 | 92] Wa | max—08: C, 
mowskł 2 rb. — Wacław Ostrowski z rodziną 2 rb. I 7408 | a laln=5.6" i 

nowiska, E ? Tadzio, Lonia | Rutusia Maclásey 1 rb 50 kop NITE BF Pa ES 2a 

— Według zapewnienia Porty, miały mo- Ferdycand Rausch 1 rb. — W. Cielecey 50 kop. sa 


carstwa opiekuńcze w swej odpowiedzi na ostat- 
nią notę rządu tureckiego oświadczyć, że zamie- 
rzany zakup broni ze strony kreteńczyków nie ' 
zasługuje bynajmniej na uwagę. Mocarstwa opie- į 
kuńcze zapewniają ponownie, że starać się będą, 
aby prawa, własność i życie mahometan oraz 
prawo zwierzchnictwa Turcyi były zabezpieczone. 
Na największej Wade archipelagu Karoliń- 
skiego, Ponape, wybuchnęły rozruchy krajowców, 
którzy zabili miejscowego gubernatora i kilku 
urzędników, tudzież przychylnych niemcom kra- 
jowców. Telegramy urzędowe starają się przed- 
stawić rzecz, jako zajście mało znaczące, po- 
spieszne jednak wysłanie dwóch statków wojen- * 
nych do Polinezyi Świadczy, że rząd niemiecki 
jest poważnie zaniepokojony. Ludność wyspy 
odznaczała się zawsze duchem wojowniczym 


F. Wasilewski 1 rb. 


Na szkołę rzemiosł 
(przy łódzziam chrz. Tow. dobr.) 

Natalia Rasim 1 rb. — Gustaw Filtzer 5 rb.—Napo- 
! leonostwo Rowiiscy 1 rb. 50 kop — J. Zajdler 1 rb. — 
Bolesław Wocalewski 1 rb. 

Konstanty Walta 1 rb, — Ferdynand Rausch 1 rb — 
Ludwik Stankiewicz 1 rb. — Jan Kowalski 1 rb. — Ol 
glerd Wilczowski 1 rb. — W. Cieleceg 50 kop. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
| Władysław | Jadwiga Mędrzaccy 3 rb. 


Ferdynand Rausch 1 rb. — Janostwo Macińscy 1 rb. 
Tadeuszostwo Kuczborscy 1 rb—W. Cieleccy 50 kop. 


Dla najbiedniejszych, 


Dudziński 2 rb. — Alfredostwo Thommo- 
* T 50 kan. 


Dr. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. | 
| 
| 


Telefon 18 47. 


DZ 
Przyjmuje 


Wale! 
wie 1 rb. ji 


Potrzebny spólnik. 
Urządzam rajsernię na prowincył 
i poszukaję spólnika do prowa” 
dzenia jej z kapitałem dwa tysiące 
rabli. Oferty proszę składać do 
Administracyj „Rozwoju“ pod 
adresem S. N, 52. _ 4608 3-1 


Sklop kolan'alnn=dysteyhucyjy 
oraz nawozów sztucznych i przys 
j|borów myśliwskich, jzystujący 
P od lat 14 do sprzedania zaraz. 
i å zaburzeń p Preko B 
jącym od zaburzee a 
desynteryi i t. p., jest kieliszek 
wina St.-Raphael, na szklankę go- 
rącej herbaty. Żądać wszędzie. 

2716 


COT] 


EEE" DO PRACOWNI 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Wł. JANISZEWSKIEJ 


potrzebne zdolne 


Staniezarki. 


Ulica Przejazd Ni 16, I-sze 
piętro od ironta. 


[m85aasssa | 


LEKCYE 
języka polskiego ifrancu= 
saiego dla cz eci oraz osob do 
rosłych, Kursy dla cudxzoziem 
ców. Metoda ułatwioca. 
Tam też mogą się zgłaszać oso 
by, zaniedbana w edukacyi. Ulica 
Długa 83, I piętro. 34301 


przyjmuje dzieci do lat 10, chłopców i dziewczynki, nawet 
dorosłe. Przygotowuje do szkół i na pensye. W każdej 
chwili zapisywać się można w Szkole Freblowskiej łódzkiej 


sss- Celiny Dałeszyńskiej, wazawska 2a. | Muscat. Quina 


Dnia 2-go stycznia 1911 r. zostanie otwarty w Łodzi, | Najlepszym, środkiem, 
na Dąbrówce, ul. Piaseczna Nr. 14, (przy Rzgowskiej) 


ZAKŁAD NAUKOWY MĘSKI 


W. PIECHOCKIEGO 


Wykładane będą: religia, języki: rosyjski, polski i niemiecki, 
arytmetyka, przyrodoznawstwo, historya, geografia, rysunki, 
kaligrafia, gimnastyka, slójd i śpiew. — Zakład będzie grun- 
qownie przygotowywać do wszystkich Średnich zakładów 
naukowych, jak również dawać będzie pewien całokształt 
wiedzy, co będzie miało znaczenie dla tych, którzy po ukoń- 
czeniu szkoły pójdą na drogę praktyczną. — W nauczaniu 
będzie uwzględniona poglądowość. — Nad zdrowiem ucz- 
niów i hygieną szkolną będzie czuwał lekarz szkolny, — 
llość miejsc ograniczona. Zapisy przyjmuje codziennie 
i informacyi udziela Kancelarya szkoły. 
4672. Przełożony W. Piechocki. 


r. Jan Gaderski | 


Akuszerya; 
ohoroby chirurg. i kobiece 
przyjmaje do 10 r. 4—6 po poł. ; 
UI. Cosielniana 9 m. 4. 2571 


GIMNASTYCZNY 


Surawieckiego 
Ul. MIKOŁAJEWSKA % 29. 
Gimnastyka szwedzka dla Pań, 

w l dzieci. 4422'12 


jo kapna potrzeba 4000 rabii, 
Wladomość w Administracyi „Roz 
woja“, 4182—8—2 


TPP SZYTA TEA SEPAB 
Ból głowy i Biigrenę 


natychmiast usuwa 


Migreno Nervosin 
Bezwarunkowo pewny i nie» 
szkodliwy roślinny środek. 
Żądaćw apt. i skl. apiecz.tylko 
oryginaln. proszków po 10 k. 
Fa A A. pap skład 
ow. Ake, iess i Syn, 
ROZA 


Pisarz próśb! * 
Piszę różne prośby do rządo- 


wych instytacyj. Wschodnia Na 44, 
1 piętro od fronta, S. Weintraab. 


WERSEL 
wystawiony przez Stefana Wiś- 
niewskiego, na rb. 100 in blanco, 
żyrowany przez Stanisława Szren* 
ka, a znajdujący się u Francisz- 
Ogłasza się, łe 
4106.31 


Wyrób miejscowy 


Botalima 


ks Sow askiego. 
takowy jest nieważny. 


W przeciągu 10 lat wypróbowana 
t doprowańzona do doskonałości. 
Spróbujcie! 
Żądajcie wszędzie! 416415 


do czyszczenia obuwia! 


Sołowiejczyk 
choroby dziggi 1 wawnętrzne, 


ROHIY „ioczay. Szwaiska 


$277—6 Anfrteja 4. 


SZKOŁA TAŃCOW 


St ZABORSKIEGO 


IELNA Nr. 31, 
zapisy na Nowy kurs. 


rawa zn ABD _ 
ldnie fabryka kotłów. Ko- 
30874 


Przysposabiam 
do szkół rządowych, prywstuych, 
na świadectwa, aptekarskich tr- 
niów, nauczycieli. Korepełycya 
wszelkich przedmiotów. Przejązd 
% 12 m 15. 1123-1 


Były felczer 
Szpitala Dziecią'ka Jezus w War- 
szawie, z dłagojetnią prakły ką, 


Piotr Golański 7 


mlsszka przy ul. 
Rzgowskiej AŻ 2%. 
NE. 


Potrzebna 


bona-freblanka 


z szyciem — do dwojga dzieci. 


Zgłaszać się tylko zo Świa- 
dectwami. Widzewska 70 m 6, 
9-3—1 


KUGHARI 


z Warszawy 
poszukuje posady prywat 
przyjmuje wazelkia obstal 
Główna Ń 42 m 8% 


po 500 rk. każdy, 
wystawione in blanco przez Fran- 
ciszka Oswleciństiego | badai 
własnością Stanisława Swiesih- 
skiego, zagubione zostały przez 
kę ostatniego  Waksle lostra- 
ciły swą moc i znaczenie, o czem 
ostrzega sią osoby trzecia pod 
skat'ami prawa. 1331 


Dowsdczony korepetytor przy- 

Sposabią do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na swiadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
[mi 1546 


*2 


pabne ogłoszania. 
WWW ERA 


inke, z patentem domowej nsu 
pelałki, do szkół i na godzin 
leca biuro Adamowiczowej, ul. 
ytreowska 103. 8251—8wsB 
Moble okazyjnie wyprzedam 
. bezcen: garnitur mebli, 


mo, kredens, stół, krzesła, 5: 
kómodę, łóżka z materncam!, 
Jiźniarką z lustrem, otomnnę, 
rko, ekran, krajobrazy, zegar, 
umywalnię x marmuróm, 
szyną. Głównn 42 mieszk, 91, 
druglom podwórzu. 400381 
udka do sprzedania w dobrym 
łpunkcia. Wiadomość ul. Anny 
q Wólczańskiej 
pla kilku panow wykwintne 
obiady od 1 stycznia, Mikola 
yska Ń 27 m. 6.  8727—2—2 
Alha piekarska do sprzedania 
zaraz Zielona 59 86 4-8-8 
yramoton koncertowy 40 płyt 
-Asprzedam gk bezcen. Widzew- 
a 40 — 39c381 
Tasi do sprzed nia motor oni- 
à towy 10 do 12 HP. Dluga 16% 
%. Kłodziński, od 6—9 wieczo- 
im 21—2—1 
est do sprzedania Jesionka 
< prawie nowa, niedrogo. Zastat 
«ma od 7 wieczorem, ulica 
"ańska M 49 m 16 4-3-1 
-awki szgolne wupią: Oteriy 
* Rozwój” „Sikora“ 8582-3 8 
Mego Zaraz do sprzedania. 
Wiadomość Widzew, Willa- 
oska 14 12-21 
„qloda intoligonina panienka 
poszukuja miejsca kasyerk! 
mb też do dzieci, umila szyć. 
“forty H. L. 3-3—1 
M sprzedam tanio; kredens, 
stół, krzesła, blarko na szaf- 
ach, łóżka dębowe, szafy, tremo, 
omang, Jampe, uramofon Nowo- 
epiojnjana 27 im. 3. 8705 2w-2 
yen bębeukowe I uży vano 
tanio sprzedam. Aleksandryj* 
in 34. 8582—608Ww4 
p tózycielka, z paleniem BZKÓŁ 
poszątkowych, poszukuje po- 
ady t koropetycyi. Wiadomość! 
| Główna 38 m 14 868 
D:roanik, w wieru [nt 50, por 
szukuje posady. Upraszam o 
sokanwo oterty W Admiuisiracyi 
Rozwoja* dla „Ogrodnika*. 
8120—3--2 
soba młoda, Inteliysnins, po= 
szukuje miejsca do snmotna- 
i0, zna sią na gospodars 
Oferty P. P 


dobre pojęcie o gotowaniu, — 
pokojna t uczciwa Wiadomość 
flsza 45, u gospodarza. 4331 
Diwiarunie w dobrym puukcia 
T g pozwoleniem grania na bl- 
ardzie do sprzedania. Nowo- 
Zarzewska M1, 22—3—1 
pomalaja miejsca gospodyni, 

posiadam dobre Świadectwa, 
mam się na gospodarstwie wlej- 


aktem i domowem t ma kuchni. ' 


Dlerty proszę składać w Admi 
yistracył „Rozwoju“ pod literami 
n. G. 8—3-1 


pzrzebne z00lne podręczae Ti 
uczenice do krawiecczgzny. — 


Piotrkowska 121, front, 
śro. 18—. 
otrzebna osoba energiczna 1 
pracoriia do pomocy w gospo 
darstwie i do szycia Piotrkow- 
ska 8 111 II p z frontu 19—1 
poszukuje sią lokalu na rostat- 
racyę HI rzędu Wiadomość 
Brzezińska M 59. 16 -4—1 
pęrebw stróż. Wiadouiose ul 
Nawrot nr. 46 nt 
pou posady pisarza, rach: 
misicza et ozna, subjekta 
iklepowego lub restauracyjnego, 
kawaler, lat 21, mam 2-kinsowo 
świadectwo rządowe, — Adres: 
joczta Lututów, gub. kaliska, 
joir Wontroba 42 -2—1 
|p ogownia ubiorów  ualuskich, 
dziecinnych „Warszawiauki*. 
Nowopromenada 49, parter. Ele 
gancko. Tanio. 80—121 
lukurura żaraź do sprzedania 
z powodu choroby. Ul. Cymera 
ur. 9. 26—3—1 


L pi 


3—3—1 | 


ie, 


1 a 
kiap si wcz0-dystrybuć i 
Dutrzebna zaraz siuząch, maligen | O aporo Ayain, 


a «A / 


ROZWOJ. Wtorek, dnia 3 stycznia 1911 r. T 
psi frontows, amoblowsuy, i łsdysław Lachowski zagubi 


z całodzienasm utrzymaniem 
Ul. Dzielna 
2-3 


W Szkole Freblowskiej 


MARYI, ZARZYGKIEJ 


mi. Fikołajewska Nè 22, 
zajęcia dzieci od 4 stycznia n. st. 


| paszport, wydany z gminy 
Gvstków, pow. łęczyczyckiego. 
8722—3—2 


zataz do wynajęcia. 
nt 49 mieszk 1 
prama do sprzedania zt 
w dobrym punkele, egzystująca 
10 lat. Rzgowska 46. 1-3—1 
Porzebsy agent do sprzedaż” 
wyrobów cukierniczych, na | 
pensję i prowizyę. Nawrot 34. 
8130—2—2 
poo z kucbnią 1 balkonem do 
ł wynajęcia zaraz. Gubernator 
ska 20 u gospodarza. 4701—3:3 
pos: umeblowany do wynaję- 
cia z usługą, przedpokój wspól- 
my Ul Orla 23 m 6. 8650 22 
PRE pokju z oałodzieunem 
j! utrzymaniem od 15 stycznia. 
Okolice Nowego Rynku, oferty. ; 


dia „W. L*. w „Rozwoju 


Zgusł paszport, wydany Z ma 
gistratu m. Łodzi na imię Gu 
stawa Honryka Szulca. 872432 
Zgubiono paszport na imię lena 

cago Malarza, wydany z gml- 
ny Bodzechów, powiatu opatów 
skiego. 8 


19-2 


najermtowniej 
najprędzej I 
nijtaniej 


aging paszport ua imię 

"Teiich, wydany z magistrata 
m, Konstantynowa, _8736—3- 2 
Zginął paszport na imię ja 

Walczowskiego, wydany z gmi 
ny Regnów, gub. yje j 


I Aupidktego 


| Sanm een r Zee niie karu od Ra na Instynt jezyków nowajyinye AE 


imią Michała Wawrzyniaka, 
wydana z fabryki Rablnowicza. 
8729 2 


w mieście powiatowam do mT | 
į dzierżawienia zaraz. Wiadomość 
| al. Srednia 79 sklep spożywczy. | 
8702—8—2 | "Jaginęla karta od paszportu na 
lub dwa, umeblowane z ! * Imię Wawrzyńca Grzybowskie= 
| RO, ken! z fabryki Klauze 
r 


Ia Kommen 


Południowa 3 (Piotrkowska 16). 


joko) 
| wygodami w oleganckiem mie 
| szkaniu do wynajęcia Juliusza É 
, X 42 front I piętro 8599 3we-2 Zosma paszport q Jakó 4 y 
potrzebna zaraz zdolua panien: ba Gieszczyńskiego, wydany A f 
ka doszycia sukien. Wólczań- | przez wójta gminy Opatówek, 
8708—3—3 . powiatu kaliskiego. _8731—3—2 
EEGA Karta od 
imiy Bolesława Listaka, w 
dana z fabryki Martyn i Szymek. 
8717-8-2 
gesog karta od paszpuriu nA 
imig Józefy Jasiak, wyd 


Anglika! | 


ska 91 w sklepie. 
Pod umeblowany do WyDaję- 
+ Fela. Wiadomość u Kolubińskiej 
nie u stróżn. Andrzeja 7 m. 32 
8788—1 
piekarnia egzystująca od 20 lat 
jest do sprzedanin. B. Franxe , 


TOW. CYKLISTÓW, PRZEJAZD 8. 


Dziś, dnia 3-go stycznia, o godzinie 7-ej wiecz. 


«oncert na lodzie 


"Targowa 52 8678 -3—3 | 7 fabryki Silberstalna Wejście 25 kop. Wejście 25 ko 
okor umeblowany dla miei VJ, Rudzie obok Biedormóna p. 


fabr. białych cageł są 3 pla 
ce do sprzedania. Wiadomość ul 
Piotrkowska 141 u Marszała 
I 8704—3—3 
i Zgubiono ksiużeczką legityma- 
cyinę na Imię Stanisława Wie 
czorka, wydana z magistratu. 
868'—3—3 
agingia karta od paszport 
SEa z tabr Knszuba, oe 
Imię Antoniego Woźniaka. 
8701—3—43 
ganga karta où paszportu Da 
imię Bolesława Krasińskiego, 
wydana z fnbryki Wolfsona 38 
grua karta od paszporia na 


i gontuego mężczyzny do wy- 
nającia zaraz. Przejazd X 16 
m_24 2—1 
Przybiąkał się pies, z gór ŚW. 

Bernarda, bisty w żółte łaty. 
Odebraóć można ulica Srednia 
M 1600. 8 83—3—3 
pies czarny, duzy, na piersiach 

trochą biały, przybłakat się. 
Nawrot nr. 27. 2—1 
utynowany korepetytor powzob- 

my do ucznla srt! drugiej 
gimnazyum rządowego. Piotrkow - 

ska 226 m. 7, między 1 a zt . 

13— 
zna ący SIę na gospo 


Ślizgawka otwarta jak zwykle. x 
Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lub zagubione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia 1 grudnia 1910 roku, będą przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
190 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będę 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 
Bagaża ze stacyj: Suwalki Ne 10711, Ufa Xe 28548, 


zaden, 


R M : Imię Jadwigi Dziedziczak, wy- | Tomaszów X 199, Warszawa 26 713, 222, Zawiercie M 417 
dino Aper e (TH fabryki Hozenhista. 87| Moskwa X 6474, Częstochowa Nè 363, Warszawa NNi 636, 
iw 2021 | Janay paszport na imię Jaan | 444, 285, Częstochowa XM 338 i Ostrowigo M 6620. 

przedam zaraz herbaciaruię: Kowalik nij in sIr B. Rzeczy zapomniane w obrębie drogi żel. Fabrycz- 


no-Łódzkić 
a) da stacyi Łódź Fabryczna: mufka fokowa i pasok 
nd szabli; 

b) na stacyi Koluszki: 
2 raczki, 2 książki 


Konstantynowska M 80 448. | tk, enb. kaliskie] _ 46-3-1 
l nąt paszport na imię Józe 


l Hiep spożywczo dystrybucyjny zy ia J 3 
g | gūolaks, wydany Z gminy 
( do sprzedania. Borysia Xè 20. Dante, now. taski nss- 


mal kwit od paszporia uż 
i imią Józefa  Wirtiew 
wydany z fabryk! Bentcha, 


2831 parasolka ze złamaną rączką, 
laska i- parasol. 1866 —8-2 


DZIS i CODZIENNIE 


THE ENGLISH SKATING-RINK -S€ 
pe e adna 4 W 
Popisy wszechświatawogo champlona Skatingu M-r A. L. Tornara z Anglii: 


Podczas wakacyi codziennie do dnia 15 St i i U-gi 
seans dla młodzieży szkolnej wejście posso Copa 


W sobotę, d. 14 stycznia odbędzie się na wrotnisku 


l-sza wielka MASKARADA 


7 z ik km a rzedam ta 
nio, tylko zaraz. Grabowa % 31. RAE" 


8—3-—1 saM 
TYPE JD EF TY oziuęia karta 0d paszportu LA 
klep spożywczy z powodu cho | Zihin a Dawicklego, wydana 
roby zarax do sprzedania. S9+ z fbrzki S Fankenn _29—3—1 

| snowa 16, 8098—9—3 | aA pusaporiù BA 


tajnie do wynnięcia zaraz. | Taraszewski© 

Wiadomość ul. Mikołajewska: | przez mejstra Glatzl: 
* 32 8633-5 3 36— 
ger do sprzedania w dob- ym | nzinął paszport na imig Karo 
Gi 


uakele, Istniejący lat 20 UI. | 4=]a Leopolda Leder, wydany 

wna 42 m 86 8875-3 8$ | z aminy Czerniewice, pow ra 
Gep üo sprzedania od Nowego skiego. 5 

| ORoka, 


ul Wólczańska 38 7 sginęła karia oa paszporiu, Ma? 
Sisi wadona z fabryki BelKohk | Początek o godzinie 10 wieczorem. 
G=ID_ spożywczo wyairydacy|By skich, na imię Stanisławy i Win. | 408% Z poważaniem Dyrekcya. 
do sprzedanta, ul. Przędzal- , "entego Kędzierskich. B= |= = z 
nians ar. 95 6737 6—2 Zekina Kara od pasportu] * Zarząd Zgromadzenia 


na imię Wacława Wirowskio go, 
wydans z fabryki Bradna i Hi 
rewiczą. 15—3—1 
geu paszport na lwię Szmu 

ìn Rozenblatta, wydany z gm 
Kuńs 9—. 


Sklep do sprzedania z powodu 
budowy domu. U. Piwna ar 15. 
! 8119—3—2 
wW: 


pe Cechu Rzeżników Łódzkich 


10 stycznia r. b., o godzinie 6 południu, w lokalu własnym 
przy ulicy Milsza Nr. 46, odbędzie się 
posiedzenie kwartalne, 


na które Zarząd uprzejmie zaprasza pp. Członków Zgro- 
madzenia o punktualne przybycii Zarząsj 


JW eżizając do sich 
miast Królestwa klego 
załatwiam wszelkie sprawy ban- 
dlowe i prywatae, Łask. sey 
w Adm „Rozwoju“ pod ilte 
8S. 50 31-2-1 
aklai dzwonki elexstryczńe 
1 telefony oraz wykonywani 
wszelkie reperacys telefoniczne. 
Ulica Targowa X 47 mieszk. 31. 
17-3 


one dokumenty. 
nna Loreo$z zńgudiła karty 


Agi książeczki legitymacyjne), ZAGI N EŁO 


wydaną z fabryki Freuieubarga. ŚWiadectwo zaliczeniowa 
1001  wsdana zo st Łódź-Kabr, dr. ż 


6-3 


Dozorca 


dobrze obezaany 2 końmi I ma- 

stą piśmianną 

swą olerig 

w admia „Rot 
15 


pod „Dozorca* 
woju 


Rada Opiekuńcza 


eczornych Kursów Handlowych 
przy Stow. Wzaj. 


Pomocy Pracowm, Handi m. Łodzi 
X A (ul, Długa Nè 45); 
zawiadamia, iż rozpoczęła przyjmowanie zapisów na wieczorne kur- 
sy handłowe, na których wykładane będą języki: rosyjski, polski, 
francuski, angielski i niemiecki, arytmetyka ogólna i handlowa, bu= 
chalterya i kaligrafia. — Opłata po rb. 10 od przedmiotu za semestr. 
Wykład każdego przedmiotu trzy razy na tydzień. — Zapisy przyj- 
ogot Avldrasiuk zavi RWIL na sumą rubli 19 kop. 38, zn|imują się codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 8 do 10 wiecz., 
od paszportu, wydany z fabr. X 2-805, wysłano 26/2 Łódź-3v jw Kancelaryi Kursów, ul. Długa Na 45, Początek iekcyi dnia 16-g0 
Bukleta. 14—1 kołku, za % 417941. 17—3 | stycznia 1911 roku. 3293—56- 


z 


1dA..<GA acać Bia_4_ "NYSE" ~ 


3 


POSESSSYSE 


LEEF 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia $ OPEC 1911 r. 


SPYODYSYSPPYPPYYPYSYSEPYPDPYSYYYSE: se. 


Towarzystwo Akcyjne 


w Zgorzelicach. 


„ZGORZELIGKIEJ FABRYKI MASZYN I ODLEWNI © 


Maszyny parowe 


(Gieichatrem) systemu profesora Stumpfa, 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 
D-rów L. Falka, Z. Go!ca, i St. Jelnickiego 


Wólczańska Ni 36. 


ogólne i Z pokoje dla O od 2 do 6 rb; ambulatoryum dia niezamożnych — 


iod KW? AAA po polu 


i piątki 


Specyalista chorób skór- , 
nych, włosów, wenerycz- 


|Przyjmi 


ku ręce) 8 wieczorem; 
iaeia 1 miga od iR 


Da pai osobna anie | 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AR 5. 


Dr. med. W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby serca i płuo, 
Long > godz. 9/4—10:/, r. 


4—6 po. 2019- 


kozaki skóry, dróg mə- 
ZA i weneryczne 
IELNIANA. 14. 


0d e. 11—1 | 4—74 w Ter 


na choroby SAE elait przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbzumowa 
5), 


nych i dróg moczowych | 
y 8 — 1-0) | 


| 


| 


4 


Dr. A. $. Tenenbaum. 


Chor. wewnętrzne i dzieci. 

oroby żołądka i kiszek). 
8 Waekadala b 

jm. od g. 8—9r-13— Ę 
przyjm. od g. 8—9r pra pp. 


Dr. med. Z. GOLE 


Choroby skórne i wenor. 
Ul. MIKOŁAJEWSKA X 18. 
Godz. przyjęć: od g. 9—12 1 od 
5—7, dla pań od 4—5, w niedziele 

1 świeta od 10 do 2 ai, 1877 


Dr. mad. 


Alecsander FABIAN 


przyjmuje codziennie do g. 10~0; 
rano | od 4 —*7 po południu. 

ul. izgowska At 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2261r 

Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


~ Redaktor odpowiedzialny Sta Łąpiński, 


| sztncznych zębów. 
i dentyści. 


laca za poradę 60 kop, 


KSS r. od 114—14 pp: 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


— 6'(, po południu. 1733r 


Lecz iem 


D- A. Steinberga 


BENEDYKTA Ja 3, 


| (Stosowanie fizykalnych metod leczenia) 


OQrthopodia. Mochano-terspia (skrzgwienia kręgosłupa, choro- 
by stawów, mięśni i kości), Gimnastyka lecznicza Pracownia przy 
zządów ortopedycznych: 

Gabinet Roentgenowski, Prześwietlenie i fotografowanie 
Lecrenie chorób skórnych 

Gabinet elektro-terzpeutyczny, Arsonvalizacya. Btoso - 
wanie prądów stałych, przerywanych | siuusoidalngch. Elektroliza . 
Choroby nerwowe. 

Gabinet światłcieczniczy. Kapiele świetlne w Boracom 


dowletrzu. Kąpiele 4-komórkowe (vier- Zellen Bad). 137r 


Centralna klinika 
ILE Sonnenberg 


chorób zębów | jamy ustnej 


© Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ho 86, tel, 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsuiłacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomba 
35 kop. Sziuczn; ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparicye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice zuajduje się specyalne Iaboratoryum do wyrobu 
— Przyjmują tylk» skończeni lekarze 

5364169 
Spraw Wewn. Szkoła atuszeryjna d ra 
Rejsa wWarszawie, Foksal Ni 13, tel. 55-92. Zapis uczenie codz. 
od 1i-ej do i-ej. Początek wykladów 1/14 stycznia 1911 r. Patent 
szkolny daje prawo praktyki w Królestwie i Cesarstwie. Egzamin 


dia eksternistek odbędzie się w stycznia. Do zakłada położniczego 
przyjmają się bezpłatnie osoby spodziewające się słabości. . 059 10 3 


B 
i ta nagrodzony. na wystawia „Częstość — 
to zdrowie* medalem grebraym 


m i Apteka J. BOBAKE *SRIEGO 
Krak. Przedm, X 59 w Warsziwie. @S~ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 1660 


Zatw. przez Min 


poczwórnie zgęszczony wyciag 


z igliwia sosnowego 
do tapeli 


W doczni Rozwoju”, Przej 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


HORDLICZEA » a STBMIROWSEZE 


specjalista chorob skórnyc!, 
wangena oraz niemooy 
płciowej 


D: St. LEWKOWICZ | 


powrócił. 
Leczenie elektrycznością, olek 
trycznym światłem i masążew 
wibracyjnym. 


Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) i 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 Wa 
w niedziele od 9—3 Dia pań od 
5—6 wiecz tár 


Specyzlista chorób wio- 

sów, skórnych (piszi | prysz- 

cze na twarzy) i wenerycz= 
nych (syphilis) 

Dr. S. SZAITRIAO 
SREDNIA N 2. 

Leczenie elektrycznością, masą- 
żem | kosmetyczne. 

Przyjmuje od 8 do 2ej po || 

lod 4 do 9 wiecz. 


Dr. Ark, foliicdirę 


ul. KŃawrst M 38 
róg Widzewskiej Przyjmaje co- 
dziennie od 8:/, do 9'/ą rano i od 
4 do 6 po poł. W niedz 1 święta 


tylko Sih Sha rasno. CHOROBY | 


DZIECI t EWNĘT. 
ARUSZERYA. 


RZNE — 
1812r 


Choroby weneryczno, 
skórne i moczopłciowe 


Jr, Stanis. Pakarti 


PIOTRKOWSKA % 116 
Przyjm: od 9—10 rano i od 5—8 
wiecz., kobiety od 4—5 1331—r 


Waran Duruari 


BENEDYKTA M 9. 
Choroby weneryczne; 
skóry i dróg moczowych, 
(9—i2 r. i 4, — 71, wiecz.) 
1761 


Dr. FRANCISZEK 


SOZIOLKIENICZ 


Ukoroby ES "daleci | 


1 Eees. Przyjmuje od 8—11 r. 
ad 5-8 b 1436r | 


r 
D=: Aronson 
Akuszórga i choroby kobiece. 
mieszka obecnie Pasaż š ajoraf 
róg Piotrkowskiej 


Godz. przyjęcia: 9—11 rano i od | 
PP, w niedziele 11—1. 1218r 


469r 


RE 


św U 


IE 


A 


565 


& 
5 


1916—d 


$ 
5500585650005068380088R85 55585888BB/'58 


Dr. Leyberg 


| b. dłagolelni lekarz klinti wieden- 

| skich ordymuje Jaxaspecyal.chorób 
Wensryoznych, płolowychi iS) 
Codzienna od 9—1 i od 6—8), 
Niedziele i święta tylko przed obia- 
dem. Krótka 5. 1489r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHORGBY SKORNE. WŁOSOW, WE- 
NERYGZNE 1 MOCZOPŁGOWE | NIE- 

p MOCE PŁCIOWE, 
Ul. Południowa Mà 2 
Przyjmaję od godz, 3—1 t iei 4- = 
panis ed 5-6 po por 16461 


| DI. Lipszyc 


| choroby dzieci, 


Przyjmuje 0d48—10 | od 4—6 p. 
WSCHODNIA X 45 z] 


(Br. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11 
Syphilis; skórne, waneńy 
ohoraby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1Tm10 | od 3—3 Wa 
dla dam od 4—5, W niedziele | 


święta tylko de 1 reno. 1467 


| Dr. H. Sadkowski 


rzeprowsdził sl 
ATU Bietikówekj 120. 
Przyjmuje z chorobami wa waętrz- 
nemi (spac. żołądką | kiszak). 
| odnie do 9 rano i od 5 do 
Z 7-8] no poł w 


m H. Szumachar 
choroby wensryczne i skórna 
Nawrot 2 
EN a Saati i od 7a 
| dsi sidie í zz od m r W te 


Dr. B. DONCHIN * 
Mnocjałsta Chorób OCZU 


nl. Zielona Nr. 11. 
i Przyjmuje od 9—12 tod $—-7 pp. 


i Dr. A. GROSGLIK 


aasit. 
Zachoŭaia 66 przy ul. Zielono): 
Choroby skóry i włosów 
weneryczne idróg moczowych. 
| Przyjmuje 8%/,—11,7. 1 6—3 N. 
panie 5—6 wiacz. 
W niedziele | święta cd godz, 3 
do 12 rano. Ther 


} 


Wydawca M, Cząjewski. jg 


